Nr. 249 
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Z poprzednim numerem rozpoczęliśmy 
druk najnowszej powieści Daudeta p. t.: 
Królowie na wygnaniu. 
Nowi prenumeratorowie otrzymają po- 
czątek powieści bezpłatnie. 


Prenumerata na czas od 1. listopada do 
końca roku wynosi: 


w miejscu 
na prowincji 


3 złr. 
4, 


Lwów d. 28 października. 


(Jakie wiadomośc] Koło polskie przeayła dzien- 
nikom ? — Większość Koła przeciwną jest zniesie- 
niu stempla dziennikarskiego, a dla czego ? — Sejm 
pruski, — Rozkład stronnictw. — Korzystna sy- 
tuacja Koła polskiego. — Do dziejów sprawy 
adresowej w przedlitawskiej Izbie panów, — Bzą- 
dowy projekt ustawy przeciw lichwie. — Petycja 
krachowa.) 


Komisja, wybrana przez Koło polskie do u- 
dzielania dziennikom polskim wiadomości o ob- 
radach d yła,  nadsyła nam dzisiaj drugą nastę- 
pującą kyrespoudencję : 

| „Waedeń d. 26. października. 

Na jedenastem z kolei posiedzeniu, w d. 26. 
b. m. odbytem, Koło polskie po rozprawie nad 
wnioskiem posła Fanderlika, o zniesienie stępla 
od dzienników i kalendarzy, wybrała pp. Mie- 
roszowskiego, Chamca i Zuka - Skarszewskiego 
na członków do komisji Izby, mającej roztrzą- 
sać ten wniosek. Następnie wybrano pp. Zbo- 


członków komisji. A to właśnie jest najważniej- 
sze, bo o członkach komisji z Koła polskiego 
i tak ze sprawozdania z posiedzień Izby każdy 
się dowie. 

Czy może i w kwestji stempla dziennikarskie- 
go taktyka Koła wymaga, aby nie wiedzieli wy- 
borcy, kto w Kole był za zniesieniem stempla 


była w przeprowadzeniu na niehezpieczeństwo, 
gdyby nie zachowano w tajemnicy, czy Koło po- 
stanowiło głosować w komisji za lub przeciw 
zniesieniu stempla dziennikarskiego ? Ależ taje- 
mniea Koła istnieje tylko dla dzienników pol- 


bowiem po posiedzeniu Koła Tagblatt pisze : 

„Z Koła polskiego udzielono nam  następu- 
jących wiadomości: Przed wyborem członków do 
komisji dla wniosku Fanderlika o zniesienie 
stempla dziennikarskiego. odbyła się na propo- 
zycję br. Bauma dłuższa: rozprawa nad kwestją, 
czy Koło ma głosować za czy przeciw znie- 
sieniu stempla dziennikarskiego. Krzeczuno- 
wicz i Erazm Wolański przemawiali z 
nanscwych względów przeciw %nieśleniu stem- 
kla od dzienników. Dr. Kamiński i dr. Wol- 
ski z politycznych powodów oświadczyli się za 
zniesieniem, a głównie w intencji, aby ludowi 
przystępniejszym uczynić pokarm duchowy. Poseł 


We Lwowie, Środa dnia 29. Października 1879. 


a kto przeciw? A możeby uchwała Koła narażoną | którą inne stronnictwa będą si 


skich i dla wyborców galicyjskich. Nazajutrz | szoną uczynić naszym posłom jakie ustępstwo 
„głosy polskie w jakiej innej sprawie. 


| takie ewentnalności nadearzyć się mogą, ile że siaj ogłaszamy je w 


statniej kadencji. Prusy Zachodnie zaś powię- | skiego w Berlinie, znakomitą jego odwagę poli- 
kszyły także w tym samym stosunku liczbę man- ; tyczną, niezłomność jego zasad, wieczną bacz- 
datów naszych, bo zamiast 3, jak było w osta- ność i czujne przestrzeganie interesów kraju; 
tniej kadencji, wybrały tym razem 4 Polaków. kto wie, z jakiem zaparciem się, a nieraz 1 in- 
Kało polskie w sejmie pruskim składać się więc; dywidualnemi stratami materjalnemi znakomici 
będzie teraz aż m dziewiętnastu deputowanych, inasi posłowie poznańscy stawali w obronie 
i przeto będzie tworzyło dość silną frakcję, z spnawy narodowej: ten podzieli z nami nadzie- 
liczyć musiały. ję naszą, że dzisiaj potrafią oni wszystkie mo- 
A wkażdym razie pizdzjiiywać wolno, że jeżeli żebne zyski wyciągnąć z korzystnej swej w sej- 
jeż nie z poczucia słaszności — bo o niem sejm mie pozycji. Dlatego też z pełuą otuchą w ser- 
pruski nie miał dotąd nigdy wyobrażenia — to cu czekamy ważnych debat, które się wkrótce 
przynajmniej we własnym interesie stronniczym toczyć będą na arenie nowego sejmu pruskiego. 
niejedna z frakcyj sejmowych będzie nieraz zmu- — i 
Rozprawa adresowa w przedl. Izbie panów 
na drodze kompromisu, ażeby sobie pozyskać skończona. Z obszernych trzech telegramów, 
|któreśmy wczoraj otrzymali, mogliśmy tylko do 
Tembardziej wolno nam przypuszczać, że jednej części nakładu mi treść główną; dzi- 
całości. 
w składzie niemieckich stronnictw sejmu pru- Ministerjum wszelkich sił dokładało, aby 
skiego zaszła w skutek ostatnich wyborów ra-,oba adresy Izby posłów zlały się w jeden, a na 
dykalna zmiana, pośrednio dla nas na lepsze. każdy sposób zaprosiło także arcyksiążąt i we- 
Dotąd wszechwładnem w sejmie było stronni-, zwało wszystkich w ogóle parów, aby przybyli 
ctwo narodowo-liberalne, owe osławione żydow-, na wczorajsze posiedzenie; prawiono o zasła- 
sko-pruskie konsorcjum, które w polityce we- bnięciu p. Schmerlinga, o zrazeniu wielu parów 
wnętrznej stworzyło kulturkampf, a w po- zbyt wyzywającym tonem projektu adresowego 
lityce zewnętrznej lgnęła z całego serca ku Mo- mniejszości Izby posłów i t. p. — i zdawało 
skwie. Liczyło ono dotąd w sejmie aż 172 gło- się, że rząd przeprowadzi swoje życzenie. W so- 
sów, iprzy ostatnich wyborach straciło 67 man- | botę odbywała się prywatna konferencja parów 


Chrzanowski przemawiał także za zatrzy- |datów, tak że obecnie liczy tylko 105 głosów. |z obu stronnictw, na którą przybyli ` ministro- 


maniem stempla, ale oświadczał się zarazem za | Strącone przez nie mandaty dostały się w ręce 


stemplu, gdyby głosy polskie w głosowaniu roz- |kiej, zwanej centram. Naturalnie, w stosunku do 


strzygać miały. Większość Koła oświadczyła się 
Fanderlika i wybrała do 


przeciw wnioskowi 
Chamca i Żuka- 


komisji hr. Mieroszowskiego, 
Skarzewskiego.* 

Jnż z wyboru członków do komisji wnosić 
można było z pewnością, iż większość Koła jest 
przeciw zniesieniu stempla dziennikarskiego. Ale 
dlaczegoż tego otwarcie przed krajem nie wypo- 
wiedzieć, tylko kryć się pod korzec? Już da- 
wniejszego Koła większość głosowała przeciw 


rowskiego, Gniewosza i Weigla do komisji, przez, zniesieniu stempla dziennikarskiego i tłamaczo- 
Izbę wybrać się mającej do obrad nad wnio-|no się potem, że opozycyjność dzienników pol- 
skiem p. Prombera, „o pragmatyce służbowej dla | skich przeciwko Kołu nie zasługuje na to, 
urzędników i sług państwa." Poczem toczyły się| aby im ulgi uchwalać. Nasi konserwatyści oba- 
rozprawy nad projektami adresów, przez więk- | wiają się tanich, ludowych pism, i to jest pra- 
szość i mniejszość komisji adresowej Izbie po- wdziwa przyczyna ich oporu przeciw zniesieniu 
słów przedł żonemi. Koło uchwaliło przyjąć w ca- | stempla dziennikarskiego. Uderza przedewszyst- 
łości adres, projektowany przez większość ko- kiem, że dwaj posłowie, przez lud wybrani, wła- 
misji adresowej, i po zamknięciu ogólnej rozpra- |śnie w Kole najzacięciej przeciw zniesieniu 
wy w Izbie, głosować za wzięciem go za pod- stempla przemawiali. Dzienniki wielkie, ccdzien- 
stawę rozpraw szczegółowych. Wreszcie wybra- 
ło Koło pp. Dunajewskiego i Jerzego Czartory- 
skiego na mowców, obowiązanych przemawiać w 
rozprawach ogólnych w Izbie za adresem więk- 
szości, pozostawiejąc wolaość przemawiania tak 
polskim ezłonkom komisji adresowej jak i tym 
posłom polskim, którzyby się o głos do parla- 


wie znieść mogą stempel dziennikarski latwiej. 
wynoszącej nie stanowi wielkiej 
przy pismach ludowych jak poznańskie, 
i kosztują 1 złr. 50 ct. kwartalnie, 


pe, a właściwie zamożniejsi ich prenumeratoro- | nie wolno. 


nas, niemieckie stronnictwo konserwatywne jest 
równie wrogo usposobione, jak żydowski naro- 
dowo-liberalizm. Mniej wrogo podobno ma 
być usposobioną frakcja katolicka, ale to tylko 
podobno. Naprawdę nie mamy żadnych dowodów 
na poparcie tej polityczuej hipotezy, której pod 
zaborem pruskim wiele osób tak chętnie daje 
wiarę. Raczej dałyby się zebrać i przytoczyć 
przeciwne dowody. Ale też znowu nie na sym- 
patji tych stronnictw budujemy wypowiedziane 
powyżej nadzieje nasze. Jeżeli bowiem powie- 
dzieliśmy, że dla frakcji polskiej z 19 głosów 
złożonej otworzyła się dzisiaj lepsza stosunko- 


= w plenum Izby za zniesieniem | stronnictwa konserwatywnego i frakcji katolic- 


wie Taaffe i Stremayer, ina której Taaffe podo- 
bnie jak w komisji adresowej miał nalegać, aby 
adres Izby panów nie był wybitnie politycznym, 
gdyż położenie wcale nie nakazuje zaostrzać 
kontrastów stronnietw do nieprzyjaźni. Jeszcze 
telegramy z niedzieli, ze źródeł półurzędowych 
czerpane, wróżyły zwycięztwo hrabiemu Taaffo- 
mu, pomimo że już był wiadomy wynik niedziel- 
nej konferencji centralistycznego stronnictwa 
Izby panów. Liczono na to, że oba projekta bę- 
dą odesłane napowrót do komisji, zkąd jeden — 
nie centralistyczny, ale i nie autonomiczny — 
adres wypłynie. Dotyczący wniosek miał posta- 
wić br. Bezecny, były szef sekcyjny a obecnie 
gubernator Bodenereditanstalt. 

Coby jeszcze i wtedy mogło budzić podobną 


wo perspektywa, to nie w tej myśli, abyśmy; nadzieję, wcale nie pojmujemy. Na tę konieren- 


przypuszczali, iż strounietwo, konserwatywne i 
katolickie okaże względem a: sprawiedliwość, 
której nia miało nigdy stronkictwo narodowo- 
liberalne. Tej nadziei nie ma.ny, bo dzieje nas 
nauczyły, że optymistycznie ła żadne german- 
skie stronnietwo polityczne zapatrywać się nam 


Lepsza perspektywa otworzyła się dla nas 


Centów 90 kwartuluie przy prenumeracie 6 złr.| pomimo wspólnej wszystkim Niemcom nienawi- 
różnicy. Alejści ku nam, 


otworzyła sią dlatego, że wyró- 


które |wnał się w sejmie stosunek stronnictw. Dotąd, 
| stanowi 50 jak powiedzieliśmy, wszechwładnem było stron- 
centów większą połowę! A przytem stempel nie |niectwo narodowo-liberalne, i mając większość, 


mentarnej komisji Koła zgłosili i upoważnienie | dozwala rozwoju pism literackich, jak to już |decydowało o wszystkiem w ostatniej instancji, 


jej otrzymali. “ ; 

Tak z pierwszej korespondencji, którąśmy 
wczoraj umieścili, jak i z dzisiejszej dowiedzieć 
się można tylko o formalnej stronie obrad Koła 
polskieg, ale nie a nie o treści i kieranku ob-| 
rad. Nawet pominięte są uchwały Koła, doty- 
czące istoty rzeczy, a podane tylko uchwały, do-|gdy wolno nam było o nim nie mówić, to jest 
tyczące stron formy. Tak n. p. donosi dzienni-! gdy zdarzały się takie chwile szczęśliwe, w któ- 


dawniej wykazywaliśmy przykładami. 


pruskiego, 


nie potrzebujac wchodzić z nikim w kompromi- 
sa. Łączyło się ono jeno z rządową konserwa- 


Dzisiaj nastąpi w Berlinie otwarcie sejmu | tywną frakcją, i razem z nią pomiatało niezale- 
l Dotąd sejm pruski mało nas zawsze | żnem zachowawczem stronnictwem, stronnictwem 
zajmował, co więcej, budził w nas wiecznie na- | postępowem, frakcją katolicką i polską. Dzisiaj 
der nieprzyjemne uczucie. Radzi więc byliśmy, | zaś, odkąd Bismark odepchnął od siebie naro- 


dowo-liberalnych, prysnęły więzy, które ich łą- 
czyły z konserwatywnem rządowem stronni- 


kom komisja w powyższej korespondencji, że rych nie mielśmy potrzeby notować systematy-|etwem, i stronnictwo to wespół z niezależnem 
„po rozpr'wie nad wnioskiem posła Fandeilika czonych: znęcań się prusofilizmu nad szczupłą |stronnictwem zachowawczem i frakcją katolicką 


o zniesienie stempla od dzienników 1 kalenda- garstką naszych posłów. 
rzy Koło 'wybrało pp. Mieroszewskiego, Cham-| 

ca i Żuka-Skarszewskiego na członków do ko-/ sze, 
„ misji, tą sprawą zająć się mającej.“ 
nie nie ma w tej korespondencji o przebiegu bnej reprezentacji polskiej. Ostatnie wybory 
rozprawy, kto przemawiał za zniesieniem stę- wprowadziły do sejmu niebywałe dotąd grono 
pla, kto przeciw, i jaka w tej sprawie zapadła! posłów polskich. Samo Pvznańskie dostarczyło 
uchwała Koła, jako instrukcja dla wybranych 15, to jest o trzy mandaty więcej, aniżeli w o- 


NZ a 


podzielała ani mężowskich nadziei, ani jego za- 
miarów co do prowizorycznego urządzenia domu. 


i i 
IU Stary Rozen pozwolił sobie niejakich remon- 
m stracyj. Mieszkanie w hotelu nie zdawało mu 


się zgodnem z godnością królewskiego rodu. Pa- 


POWIEŚĆ ryż w owym czasie posiadał w swych murach 
3 Alfonsa Daudeta. | weale poważną liczbę wygnanych z ojczyzny kró- 
P |lewskich rodzin, które żyły „stosownie do sta- 


inu“, Król Westfalski zamieszkiwał wspaniały 
zamek przy nlicy de Neubourg, do którego do- 
| budowano jedno skrzydło dla służby. Na Polach 
(Ciąg dalszy.) Elizejskich miała królowa Asturji pałac, urzą- 
— Przedstaw sobie, jenerale — rzekł z u-' dzony z prawdziwie królewskim nakładem i prze- 
śmiech: m -- chciano mię już nakłonić do kupie- pychem. Król wyspy Chios rezydował w Saint- 
nia domu. Jakiś Anglik był u mnie dzisiaj rana, Mandé. w stajni utrzymywał dziesięć koni, a 
i przyrzekał mi w przeciągu 48 godzin dostar- koło siebie całythatalion adjutantów. Nawet ksią- 
czyć książęcego hotelu z meblami, końmi, powo- | żę Palmy w małym domku w Passy urządził so- 
zami, biga 23, srebrem, słowem z całem urzą- bie kompletny dwór, i miał zawsze kilku jene- 
dzeniem. rałów na obiedzie. 
— Znam tego Anglika, mój królu; jest to` — „Bardzo dobrze, bardzo dobrze,“ rzekł 
Tom Levis, ajent specjalny dla cudzoziemców... Chrystjan niecierpliwie, „ah, to jest zupełnie co 
s — Rzeczywiście miał podobne nazwisko. innego. Oni nie opuszczą już nigdy Paryża, jest 
Czy miałeś pan z nim co do czynienia? (to pewnem, zdecydowanem , podczas gdy my... 
— Wszyscy cudzoziemcy natychmiast po Oprócz tego mamy, mój przyjacielu, jeszcze inny 
przybyciu do Paryża odbierają wizytę od Toma bardzo ważny powód, aby pałacu nie kupować !.. 
Wraz z jego Cabem. Życzyłbym jednak Waszej Wszystko pozostawiliśmy tam, u siebie... Kilka- 
Królewskiej Mości, abyś sig ograniczył na tej kroć stotysięcy franków u Rotszylda w Neapolu 
znajomości. i nasza biedna korona, którą markiza Salvia 
Szczególna uwaga, z jaką książę Herbert uratowała w pudełku od kapelusza, oto wszystko, 
przypatrywał się nosom swoich butów, od kie- co nam pozostało. Przedstaw sobie tę markizę , 
dy zaczęto mówić o Tomie Levis niemniej ukrad- która podczas całej, długiej podróży na lądzie i 
kowe spojrzenia księżniczki, które rzucała na morgu, w wagonie i powozie, ani na chwilę nie 
swego męża, przekonały Chrystjana, że młodzi wypuszczała z rąk tego drogocennego pudełka. 
ladzie, jeśli zapotrzebuje, będą mu mogli dać Było to śmieszne, arcykomiczne.,,* 
dokładną wiadomość o sławnym ajencie z Rue Dziecinna lekkomyślność zapanowała znowu 
Royale. Tymczasowo nie potrzebował on ani pa- W umyśle króla; śmiał się z własnego nieszczę- 
na Levis, ani jego agentury. Nie myślał ani o ścia, jak gdyby ono było czemś najkomiczniej- 
«zakupnie domu, ani ekwipaży, i tych kilka mie- szem w świecie... 
sięcy, które zamierzył w Payżn przepędzić, po-! Książę się nie śmiał. 
stanowił przemieszkać w hotelu, — „Bire,* rzekł wzruszony tak, że wszystkie 
— Zdaje się, że ty jesteś także tego same- jego zmarszczki drżały, „raczyłeś przed chwilą 
go zdania, moja Fryderyko ? zapewnić mię o swem ubolewaniu, że przez tak 


Pierwszy dzień wygnania. 


tworzy po uzyskaniu kilkudziesięciu mandatów 


Dzisiaj jednak rzeczy się zmieniły na lep-| przy ostatnich wyborach, znakomitą przeciwwa- 
e, tak pod względem rozkładu stronnictw w,gę stronnictwu narodowo-liberalnema. Tym spo- 
Mle nic a sejmie pruskim, jak i pod względem siły licze-| 


sobem sejm pruski dzieli się teraz na dwie po- 
łowy, z których żadna bezwzględnie dominują- 
cą nie jest i które przeto ubiegać się będą mu- 
siały o głosy polskie dla pozyskania większości, 

Kto zna tradycyjny rozum stanu Koła pol- 


ską wynagrodził. Oddaj mi na cały czas wy- 
gnania napowrót urząd, który przy was, Najja- 
niejsze państwo, piastowałem, uczyń mię napo- 


wrót szefem swego cywilnego i wojskowego ga-! 


binetn!..* 
— „Patrzcie! Jaki ambitny!* rzekł król 
wesoło i dodał z przyjacielskim uśmiechem : 


„Ależ, mój jenerale, ja nie mam żadnego gabi- 


netu, ani dworu. Królowa ma swego kapelana i 


dwie pokojowe, Zara ma guwernantkę, a ja wzią- 


łem ze sobą tylko sekretarza Boskowicza i po- 
kojowca Lebeau, Oto wszystko...* 

— „W takim razie, mój królu, mam jeszcze 
jedną prośbę. Czy pozwolisz, Najjaśniejszy Pa- 
nie, aby mój syn Herbert pełnił przy tobie obo- 


wiązki adjutanta, a księżna była lektorką i ho-, 


norową damą Najjaśniejszej Pani ?* 

— „Moje pozwolenie już masz, książę,” rze- 
kła królowa uśmiechając się mile do małej Co- 
letty, która była olśniona tą nową godnością. 


| 
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cję zebrało się — jeżeli zliczymy wszystkich, 
których nazwiska podają różne dzienniki — 58 
parów (między tymi br. Bezecny a nawet hr. 
Neipperg). Nie była to jeszcze większość, ale 
jak widzimy z telegramu o głosowaniu nad 
wnioskiem br. Hiibnera w Izbie, strona przeci- 
wna zaledwo 59 se swej strony postawić mogła; 
doliczywszy już arcyksiążąt. 

Kiedy się na tej konferencji wytoczyła 
sprawa adresowa, mianowicie gdy poruszono 
życzenie rządu, aby z projektu większości opu- 
ścić lub złagodzić ustęp 3., oświadczono, że sta- 


nowiska centralistów a autonomistów pogodzić; 


sią nie dadzą, a zatem i obu adresów pogodzić 
niepodobna. Uznano tylko potrzebę dodania je- 
dnego nstępu, dotyczącego sprawy wojskowej, 
ten sformułowano i poruczono wnieść br. Krau- 
sowi jako wiekiem najstarszemu. Gdyby dla 
tego dodatku, albo jakich innych wniosków me- 
rytorycznych uchwalono odesłać adres do komi- 
sji, to zawsze polityczne stanowisko ma wyjść 
nietknięte. Ten wniosek przyjęto jako obowią- 
zujący dla całego stronnictwa; a nadto achwa- 
lono, nie wytaczać żadnej rozprawy adresowej, 
a na wypadek, gdyby została wytoczoną. wy- 
znaczono na rmowców pp. Schmerlinga, Plenera 
i Arnetha. 

Sprawa adresowa była już zatem rozstrzy- 


udanie się. Oddawna Izba panów nie zebrała się 
w takim komplecie wraz z arcyksiążętami i do- 
stojnikami kościoła, Taaffe gorące przemawiał — 


uroczystości, jako małżonkę Herberta, ale w któ- 
rych nigdy jej do większej qoufałości nie do- 
puszczono. Wesoła jej fantazja marzyła już o 
świcie dworskiej, o nowych kartach wizytowych 
i nowej toalecie. Postanowiła kazać sobie zro- 


„bić suknię w narodowych kolorach Ilirji, takież 


kokardy i wstążki u szorów... 

— Będziemy po raz pierwszy obiadować 
na ziemi wygnania, rzekł nagle król na pół po- 
ważnym emfutycznym głosem do Rozena. Chcę, 
aby obiad był wesoły, i aby bawili się 
z nami wszyscy przyjaciele. Spostrzegłszy zgor- 
szenie jenerała na to bezceremonialne zapro- 
szenie, dodał szybko: „Ah tak! zapomniałem o 
etykiecie. Od cząsn oblężenia odzwyczailiśmy 
się od niej, a nasz mistrz ceremonii będzie 
„miał wiele do reformowania... Ale o jedno tylko 
proszę... rozpocznij reformę od jutra.* 


zjawił się sługa kotelowy z oznajmieniem, że 


W tej chwili w szeroko otwartych drzwiach: 


Książę Herbert podziękował królowi, który go, stół dla Najjaśniejszego Państwa już nakryty. 
z uprzejmością przyjął na adjutanta, bardzo mi-, Mała księżna powstała szybko, aby podać rękę 
łem rżeniem, które sobie przyswoił na arenie, królowi, ale on podał ramię królowej i rnszył 


wyścigowej. 
— „Wszystkie trzy mianowania przedłożę 


do sali jadalnej nie troszcząc się o gości. Widać, 


,że nie zapomniano zupełnie ceremoniału dwor- 


jutro z rana Najjaśniejszemu Panu do podpisu,“ , skiego w kazamatach Raguzy, jak to król przed 


rzekł Rozen z uszanowaniem i uroczyście. Ton, 


' chwilą głosił. 
jakim te słowa wyrzekł, dawał poznać, że stary | 


Przejście ze światła dziennego do sztuczne- 


jenerał jest głęboko przejęty swym nowym|go oświetlenia dało się uczuć zaraz u wstępu 


urzędem. 

Gdy młody krói usłyszał ta stereotypowe 
słowa, które go tak długo swem uroczystem 
brzmieniem prześladowały, twarz jego pokryła 
się wyrazem zniechęcenia i nudy; wkrótce je- 
dnak pocieszył się widokiem małej księżnej. 
Szczęście zmieniło i upiększyło jej twarzyczkę; 
twarze bez wybitnych, markowanych rysów 
zmieniają się ciągle i to właśnie czyni je zaj- 
mującemi i ponętnemi. Ona, Coletta Sauvadon, 
siostrzenica grubego handlarza win z Bercy, 
ona honorową damą królowej Fryderyki! Jakiż 
to będzie hałas na ulicy Varennes i św. Domi- 


— Zapewne, że tak będzie lepiej — odpo- |długi czas wykluczał:$ mię ze swojej rady i|nika, we wszystkich arystokratycznych salonach, 
' wiedziała królowa, która w gruncie serca nie 'gerca. Otóż uprasuam, abyś mię za to jakąś ła-. do których zaprasganą ją wprawdzie na wielkie 


Pomimo pająka, kandelabrów i dwóch wielkich 
lamp na bufetach sala wydawała się ciemną ; 
zdawało się, że zawcześnie wyghane ze sali 
światło dzienne pozostawiło cienie na wszyst- 
kich przedmiotach. Równie nieprzyjemne wraże- 
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krxedpłatę i ogłuszenia przyjswu ju 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar * 
Płac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłe- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dia „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonniere 388.; w Wieduiz 
pr. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallischgassa. 
A. Cppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm 
L Biemsrgasse 13 G.L., Daube et Cm. L M» 
ximilianatrasae 8.; w Frankfarcie nad Menca w 
Harwbargu pp. Hsasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłałą è ont 
ud miejsca objętości jadnego wiersza drobnyw 
drukiom. Listy reklamacyjze nieopieczętoware 
mie miegoją frankowaniu. Manuskryptu drobe 
lig nwreeaja się, locx bywają mirzozcze. 


ostatecznie adres centralistyczny wraz z dodat- 
kiem p. Krausa przyjęty został przez większość 
en bloc. Półurzędowy Frmdbl. przewidywał to 
już po "niedzielnej konferencji parów centrali- 
stycznych, i rzecz szczególna a nie koniecznie 
honorowa, powiada, że adres centralistyczny w 
swoim ustępie 3. wcale nie zamyślał zwracać się 
przeciw mowie tronowej, tudzież że mniejszość 
czyli autonomiści Izby parów taksamo jak więk- 
szość nie chcieli odstąpić od swego adresu, i 
wszelką zmianę odrzucali, centraliści zatem mu- 
sieli odrzucić żądanie przyjęcia poprostu adresu 
mniejszości. Jestto podobno fałsz — przynaj- 
mniej żadnego podobnego twierdzenia nie napo- 
tykamy w pismach opozycji centralistycznej, któ- 
raby przecie nie zaniechała skorzystać z podo- 
bnej okoliczności, gdyby prawdziwą była. 

Niedzielna konferencja centralistów Izby po- 
słów zajmowała się oraz sprawą wyborów do 
komisyj, i uchwaliła wybierać także autonomi- 
stów, ale bez znoszenia się z nimi. To już jest 
walka na ostre — gdyż nawet centraliści Izby 
posłów uchwalili, wchodzić z autonomistami w 
kompromisa względem wyborów do komisji. 

Ustęp 3. adresu większości Izby panów 
opiewa : 

„W tym względzie Izba panów podziela 
zadowolenie, które W. c. k. Mość raczyłeś wy- 
nurzyć co do wstapienia do Rady państwa tej 
części reprezentantów z królestwa Czeskiego, 
która dotychczas od Rady państwa trzymała się 
zdała. Albowiem upatruje w tem nietylko wzmo- 
cnienie reprezentacji państwa przybytkiem wielu 
sił, doświadczonych w innych dziedzinach, lecz 
musi je uważać także za fakt nznania gruntu 
prawnego konstytucji, na który wstępują. Izba 
panów może tylko pragnąć i spodziewać się, że 
tchnące wzajemnem poczuciem obowiązku zje- 
dnoczenie wszystkich jej członków ku łącznej 
czynności, jak samo w sobie będzie błogie, tak 
zarazem będzie właściwym sposobem do spro- 
wadzenia pożądanej jedności przekonań także 
pod względem tych zasad naszej konstytucji, w 
których obronie stawać, Izba panów w interesie 
siły państwa na wewnątrz i jego potęgi na ze- 
Ę od samego początku swego istnienia po- 
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czytywała sobie za obowiązek“, 

Głównie zaś chodziło paron ceutralistycznym 
osłowa od „Albowiem* do „wstępują*— tulzis« 
od słów „w których obronie* do końca. 

Wniosek dodatkowy br. Krausa opiewa: 
„Izba panów z chęcią gotowa jest do utwnizęć 
nia potwalin zbrojnej sify monarchii, o ile fi- 
nansowe położenie skarbu na to pozwala.* 


Półurzędowo donoszą, że p. Stremayer wnie- 
sie rządowy projekt ustawy w sprawie lichwy. 

Do Politik piszą z Wiednia : „Poseł dr. Ro- 
ser złożył w Izbie posłów petycję, która, jeśli 
w ogóle przyjdzie do odczytania, największą 
wywołać może senzację. W petycji tej, podpisa- 
nej przez jakiegoś p. Z., szczegółowo skreślona 
jest epoka krachu i niezmierne straty, poniesio- 
ne wówczas przez ludność, które p. Z. na 500 
milionów złr. oblicza. P. Z. będący jednym z 
poszkodowanych, zebrał, jak w petycji powiada, 
niezbite dowody, że różni bankierowie, których 
po nazwisku wymienia, przy likwidacjach prze- 
prowadzanych z obmyślanym planem, schowali 
do kieszeni przeszło 200 milionów, wytoczył 
więc prywatną skargę w tutejszym sądzie kra- 
jowym przeciw temu nieprawnemu postępowa- 
niu skrachowanych banków. Ponieważ jednak 
sąd krajowy uważał za stosowne ograniczyć się 


| gniętą — zamiar rządu skazany został na nie- |tylko na wstępnych dochodzeniach, p. Z. widział 


się zmuszonym, wystosować do Rady państwa 
petycję, opatrzoną w dowody, w której stawia 
kwestję w sposób następujący : albo nie istnieją 

I e CE TRWA ZNA O 


pominała sobie, że cesarz i cesarzowa bez ża- 
dnej etykiety, całkiem po mieszczańsku siedzieli 
przy stole jakby para nowożeńców. „Patrzcie 
no!* rzekła do siebie z cicha mała siostrzenica 
handlarza win, ruchem pełnym%decyzji kładąc 
wachlarz i rękawiczki obok talerza, „a to mi 
prawdziwa, krew niebieska! (Cóż może być po 
nad nią?* Myśl ta przemieniła w jej oczach ca- 
łą scenę, która bardzo żywo przypominała table 
d'hote w wspaniałych włoskich hotelach między 
Monaco, a San Remo, kiedy to dopiero sezon 
się rozpoczyna i jeszcze mało turystów się zje- 
chało. Mięszanina ubiorów potęgowała jeszcze to 
podobieństwo : Chrystjan był w krótkim tażurku, 
królowa w sukni podróżnej, Herbert i jego ż0- 
na w kostjamach spacerowych, a od habitu fran- 
ciszkańskiego, ojea Alfensa, kapłana królowej 
dziwnie odbijał bogaty, na pół uniformowy bądź- 
co bądź imponujący strój jenerała. Jedynie mo- 
dlitwa kapłana, który pierwszy raz na wygna- 
niu prosił Boga 0 błogosławieństwo miała w so- 
bie dosyć powagi; Quae sumus sumpiuri primo 
die in ezilio, rzekł mnich ze złożonemi rękoma, 
a słowa te wyrzeczone powoli—kres feryj króla 
Chrystjana zdawały się odkładać do bardzo od- 
ległej przyszłości. 

— Amen! — odrzekł zdetronizowany mo- 
narcha poważnym głosem, jak gdyby w tej ła- 
cinie kościelnej odczuł te tysiączne zerwane, ale 
jeszcze drgające życiem węzły, które wygnań- 
ców wszystkich czasów — tak jak wyrwane z 
ziemi drzewa ich żywe korzenie — zawsze cią- 
gną ku sobie. 

Na tę jednak podatną i gibką naturę sło- 


nie sprawiał ogromny stół dla tak małej liczby | wiańską najsilniejsze nawet uczucia tylko prze- 
osób ; cały hotel przerzucono zanim wynaleziono | mijający wpływ wywierały. Zaledwie usiadł 
tak wielki stół, któryby odpowiadał wszystkim znowu opanowała go wesołość; paplał ciągle 
wymogom etykiety, albowiem podług ceremonia- używając ze względu na obecność Paryżanki 
łu król z królową muszą siedzieć całkiem oso-, francuskiego języka, którym władał biegle i czy- 
bno i nikt nie może zajmować miejsca ani obok, sto z lekką tylko przymieszką akcentu włoskie- 
ani naprzeciw monarszych osób, Małą księżnę|go. Akcent ten zresztą wybornie nadaje się do 
Rozen napełniło to zdziwieniem i podziwem. Na | śmiechu. 
krótki czas przed upadkiem cesarstwa była raz 

na recepcji w Tuilerjach i bardzo dobrze przy- 


(O. d. n.) 


‘awy, któreby upoważniały stronę prywatną 
„o wniesienia tego rodzaju skargi, albo też, je- 
śli takie ustawy istnieją, organa sądowe ich nie 
wykonują. W pierwszym wypadku uprasza p. 
Z. Radę państwa, aby ustawodawstwo odpowie- 
dnią ustawą uzupełniono, w drugim zaś zwraca u- 
wagę na ustawę o odpowiedzialności ministrów. 
7 tej krótkiej wzmianki możecie się przekonać, 
te petycja ta, jeśli zostanie odczytaną, większą 
obudzi sensację, niź niedawno temu interpelacja 
w sprawie broszury „Lasser i Auersperg.* 


korespondencje „Gaz. Narod., 


Z Niemiec d. 26. października. 


Obiega tutaj pogłoska, że car w przejeździe 
swoim do Cannes odwidzi cesarza Wilhelma. 
Jeżeli wieść się ta sprawdzi, to odwidziny car- 
skie będą po prostu tylko chłodną grzecznością. 
Piszą bowiem obecnie o təm szeroko, że gnie- 
wało to członków dworu pruskiego, iż brat cara 
podczas pobytu swego w Berlinie ignorował dwór 
cesarski, oficerom gwardji niemieckiej natomiast 
łatwo się dał poznawać, przyjmując skwapliwie 
ich honory. Gdy więc zaostrza się spór pomię- 
dzy Niemcami a Moskwą, nagły przejazd cara 
przez Berlin mógłby do reszty zniszczyć pozo- 
stałe jeszcze w sferach wysokich wzajemne sym- 

tje. 
mi Wystąpienie Bismarka przeciwko Moskwie 
spodobało się szczególniej Niemcom południowym. 
Rzadko spotkać się tam było można ze sympa- 
tjami moskiewskiemi, z nienawiścią ku Polakom. 
Dawniej śpiewano tam: 

„Noch ist Poien nicht verloren, 

Und Italien erwacht, 

Bald wird Dentschland neugeboren, 

Und zur Republik gemacht.“ 

Dziś minęły czasy rewolucji z roku 1848. 


czna podoba im się lepiej, aniżeli republikańska, 
Niemcy były i są narodem na wskróś monarchi- 
cznym. Słusznie powiedział o nich wielki ich 
mąż stanu: Każdy Niemiec chciałby mieć swego 
księcia. Socjalizm znikłby z widowni politycznej, 
gdyby militaryzm wypisał na sztandarze swoim 
wielkie, sprawiedliwe cele, a po wykonaniu ich 
obircywał ogólne rozzbrojenie. 

I wyłania się powoli siłą własną bez pro- 
tekcji gabinetów, 


pismach niemieckich : eine zeitgemässe Frage. 


Niestety, kąkol posiany służalczą ręką ga- |na 1 miesiąc więzienia i 6000 franków kary, 


Niemcy odrodziły się. Formą rządu = 
| 


bez agitacji osobnej, Sprawa | wsze je przytaczali, iłe razy chcieli napiętno- 


polska. Coraz częściej czytać można o niej w;wąć pamięć cesarza. Redakcja Marseillaisy za 


pomiędzy Moskwą a Francją, od którego pan 
Waddington zdaje się odżegny wać. 

Szczególnymi zwolennikami tego przymie- 
rza są dwaj najwięcej przez Bismarka niecier- 
piani wielcy książęta, Konstanty brat cara i na- 
stępca tronu. Jeżeli dawniej ze względu na An- 
glię pan Waddington dość obojętnie przyjmował 
zapewnienia w. ks. Konstantego, Orłowa i Gor- 
czaąkowa, to dzisiaj po mowie Salisburego w 
Manchester, propozycje ich nie znajdą w nim 
niechętnego słuchacza, aczkolwiek można być 
pewnym, iż jeszcze skwapliwiej niż dawniej 
wypierać się będzie zamiarów sprzymierzenia się 
z Moskwą. 

Pan Waddington równie jak Gambetta byli 
dotąd szczerymi zwolennikami zbliżenia się do 
Anglii. Ponieważ zaś obecnie Angli: zuajdaje 
swoje interesa poparte przez przymierze nie- 
miecko-austrjackie i nie ulega wątpliwości, że 
do takowego jeżeli jeszcze nie przystąpiła, to 
po świeżem zdobyciu (?) przez Moskali Merwu, 
niezawodnie przystąpi, —Francja więc zobaczyła 
się zupełnie odosobnioną w Europie. 

Mowa Salisbur:go zrobiła tu ogromne wra- 
żenie z tego mianowicie względu, iż niepozwala 
wątpić o stanowisku, jakie Arglia zajęła wobec 
wiedeńskich układów Bismarka z Audrgssym. 
Ten zwrot Anglii zmusi Francję albo do zupeł- 
nej bierności w polityce międzynarudowej, — 
albo też postawi ją stanowczo po stronie Mo- 
skwy. To ostatnie nastąpiłoby tylko w takim 
razie, gdyby intrygi Moskwy potrafiły skojarzyć 
sojusz państw małych przeciwko obecnej prze- 
wadze niemiecko-austrjackiej, co na razie bar: 
dzo trudno jest przypuścić. Cobądź nastąpi i 
jakkolwiek się zgrupują mocarstwa europejskie, 
sytuacja międzynarodowa wikła się coraz bar- 
dziej i doprowadzi do zawikłań i wojen, które 
odmienią postać Europy. Ż- zaś Moskwa jest 
bardzo czynną i usilne robi starania w celu po- 
zyskania dla swojej polityki Francji, dowodzą 
pomiędzy innemi demonstracyjne wizyty wiel- 
kich książąt w Paryżu. 


Z nad granicy francuskiej 26. października. 


Prawa tyle razy przez obecnych ministrów 
potępione, jakie Napoleon III. wydał w r. 1852 
po zamachu stanu, w celu zduszenia rewolucji, 
znalazły znowuż zastosowanie i to w skutek 
rozporządzenia tychże samych ministrów, którzy 
ze zgrozą i z oburzeniem mówili o nich i za- 


wydrukowanie listu Rocheforta została skazaną 


gminnej autonomii widziało rewolucję socjalną. |dością powita 
Dzisiejsza Izba deputowanych nie popełni błę-|też pracowano nad tem, a pracowano gorliwie i 
dów reakcyjnego zgromadzenia narodowego. Cho- | szczerze, choć w najniepomyślniejszych okolicz- 
ciażby więc rząd upierał się podobnie jak Thiers | nościach. 

przy centralizacji, — Izba nie odrzuci z pegar- 
dą słaszaych wymagań Paryża. 
czyny nie możemy w podjęciu sztandaru swo-|usuwać od swoich Święto-jarskich przewodników. 
bód municypalnych przez pana Heredię, 
trzyć się objawa grożącego rewolucją. 


grożniejszym objawem dla porządku 
społecznego niż ruch maunicypalny w Paryżu. |tację moskalofilów, czy też samych Moskali w 
Już same napisy, jakiemi udekorowano salę o-|Galicji, na agitację, o jakiej zaraz powiemy, za 
brad, przedstawiają zasady, których gprzepro-|mało zwrócono uwagi. 


jętych na kongresie, przechodzi bowiem taki o-|laków*, jakie gdzieniegdzie 


dzinowych dziennikarzy, stojących niegdyś na żoł-, dziennik zaś został zamknięty na dwa tygodnie 
dzie Moskwy, a czermiących wszystko co polskie, na zasadzie prawa, jakie w r. 1852 wydał Na- 
rośnie jeszcze bujnie. Trzeba Polakom dołożyć | poleon III. a które to prawo zakazywało za- 
starania, aby lepsze zeszło ziarno. Chętnie dzi-! mieszczauia listów i artykułów z podpisem osób, 
siaj przyjaźne, umiarkowane o Polsce artykuiy' skuzanych za działania polityczne na karę hań- 
przyjmować będzie prasa niemiecka. Pisarze nasi  biącą. Jeżeli zastosowanie tego prąwa okazało 


nie powinni zatem sprawy polskiej pomijać mil- 
czeniem, wykazać Niemcon jej żywotność i ko- 
nieczność. Rozprawy takie i artykuły chętnych 
dzisiaj znajdą słuchaczy. Przedewszystkiem zaś 
demas«ować nam wypada plany moskiewskie. 

Wspomnienia o Szopenie, jubileusz Kra- 
Szewskiego, Siemiradzki, którego jeszcze przed 
kilka tygodniami Moskalem nazywały pisma ber- 
hnskie, zwróciły uwagę publiczności na czyn- 
Wvćć urtystyczną Polaków. Powtórzyła radośne 
te wieści prasa zagraniczna bez jadu nienawi- 
ści — to zwrot wieiki w przeciągu kilku dni 
(Lipska Illustrirte Zeitung podała opis czynno- 
sel literackiej Kraszewskiego, skreślony przez 
E. Lapniekiego, i wizerunek jubilata). Pracujmy 
dalc} w tym kierunku, nie czekajmy, co obcy 
o mas powiedzą, agitujmy sami dla sprawy na- 
szej, odpierając przedewszystkiem ohydne oszczer- 
stwa, któremi nas bezkarnie przez laty obsypy- 
wały Moskwa i panslawizm. ) 

Zdaje nam się, że to najważniejsza nowina, 
którą podać dzisiaj mogliśmy z Niemiec, a no- 
wina to oparta na dobrych bezpośrednich infor- 
macjach jeżeli nie w wysokich sferach rządo- 
wych, to w miarodawczych kołach literackich. 

Wieść o przyszłej prezydenturze Benning- 
sena w Izbie pruskiej utrzymaje się dotychczas 
uporczywie. Rząd zamierza się oprzeć na tak 
zwanych „Mittelparteien*, t. j. na nowych kon- 
serwatystach, wolnych konserwatystach i naro- 
dowo-liberalnych. Wędrówka do Kanosy nie o- 
kazałaby się w razie kompromisu tych stron- 
nictw potrzebną, koleje możnaby zakapić. Stron- 
nictwo środka milczy dlatego, niezadowolone z 
tych pogłosek; donoszą natomiast przeciwnicy 
jego o przyszłej dymisji Puttkammera, w którą 
my nie bardzo wierzymy. 

Prąd reakcyjny na polu spraw kościelnych 
wypłynął ze sfer wysokich. Jeneralny synod 
pruski w Berlinie obala uchwałami swemi zasa- 
dy kościoła gminnego, dążąc do kościoła hierar- 
chicznego (Gemwvinde- u. Pastoren -Kirche). Dla- 
tego też rząd pruski chętnie chciałby kokieto- 
wać z Rzymem, zachowując na wszelki wypadek 
ostrze praw majowych. Puttkammer, prawiący 
grzeczności katolikom, bardzo mu zatem na rękę. 


Z mad granicy francuzkiej 24. paźdz. 


Nowy nuncjusz papieski w Paryża ks. Wło- 
dzimierz Czacki, arcybiskup Sałaminy, rozpoczął 
jaż swoje urzędowanie. Złożenie listów wierzy- 
telnych prezydentowi republiki odbyło się d. 15. 
października przy zwykłym w takim razie cere- 
moniale. Tak w mowie nuncjusza jak i w odpo- 
wiedzi Grevego nie było wyrażeń, któreby za- 
słagiwały na awagg. Wzajemne wynurzenia U- 
czuć sympatji i chęci pozostawania w stosun- 
kach przyjaźni, wypowiedziane były zimno, bez 
tego tonu pewności, któryby pozwolił mieć na- 
dzieję, iż stosunek republiki do kościoła będzie 
wyrazem wzajemnego zaufania. Ks. Czacki ma 
nadzwyczaj trudną misję we Francji. Pomimo 
przeciwnych zapewnień rządu, walka jego z ko- 
ścicłem już rozpoczęta. Czy nowy nuncjusz po- 
trafi ją powstrzymać, a przynajmniej złagodzić, 
jest rzeczą nader wątpliwą. Jeżeli nie dopuści 
do ostatecznego zerwania — będzie to już wiel- 
ką jego zasługą. , 

Książęta domu panującego w Moskwie coraz 
liezniej przybywają do Francji. Wielki książę 
Konstanty, brat cara, któremu w Paryżu nieda- 
wno żyła pękła w nodze, więcej przebywa we 
Francji niż w Petersburgu. Kilka dni temu przy- 
jechał do Paryża następca tronu moskiewski z 
żoną swoją Dagmarą i zastał tu w. księcia Mi- 
kołaja, byłego głównodowodzącego wojskami mo- 
skiewskiemi w Turcji; i wielkich książąt Wło- 
dzimierza i Aleksego synów cara i wielkie księ- 
żne Marję i Katarzynę. Carowa przybyła do 
Cannes, gdzie zabawi całą zimę i gdzie ją zape- 
wne mąż odwidzi, 

Dawniej lubili wielcy książęta przebywać 
w Niemczech, dzisiaj omijają niemieckie dwory 
i dążą do republikańskiej Francji, gdzie znajdu- 
ją miłe przyjęcie i swobodę, jakiej w domu nie 
posiadają. To zamiłowanie ich we Francji bare 
dzo się niepodoba w Berlinie. Nic też dziwnego, 
że pobyt tylu członków familii carskiej w tym 
kraju, łączą z planami przyszłego przymierza 


się dzisiaj koniecznem i pożytecznem, dlaczegoż 
więc rząd republikański cechuja twórcę tych 
praw piętnem ohydnego despoty? Słowa mini- 
strów zohydzają, czyny zaś ich usprawiedliwia- 
ją Napoleona III. i rehabilitnją jego pamięć. 
Nie ulega też wątpliwości, że zwrot ich reak- 
cyjny i posługiwanie się prawami z r. 1852 
wyjdzie tylko na korzyść boaapartystów. 

Wszystkie dzienniki, wyjąwszy półurzędo- 
wych i Journal des Debats, mocno nazaniają 
okółnik pana Leroyera i zwrot rządu kn repre- 
sji, którega pierwszą ofiarą padt Humbert i 
dziennik Marscillaise, Hambert za mową wypo” 
wiedzianą nad grobem zmarłego komunisty, ska- 
zany został na 6 miesięcy więzienia i 2000 fr. 
kary również na zasadzie prawa z epoki za- 
machu stana. Wyrok ten wydany w kilka dm 
po wyborze do Rady municypalnej Paryża ma 
cechę raczej środka policyjnego jak sprawiedli- 
wości i dlatego sprawi on skutek wprost prze- 
ciwny temu, jakiego się rząd spodziewał. Opo- 
zycja się już wzmogła a głosy niezadowolenia 
spotęgowały się w skutek tego wyroku, Murscil- 
laise miała tylko 17.0.0 prenumeratorów, we 
dwa dni po wydaniu na nią wyroku liczba pre- 
numeratorów podniosłą się do 28.000, redakcja 
więc doskonale wyjdzie na prześladowaniu, ja- 
kie ją spotkało. Wyrok zamienił się dla niej na 
bardzo skuteczną reklamę. Humbert też nieza- 
wodnie zawdzięczać będzie wyrokowi Świetną 
polityczną karjerę. Przepowiądają juź, Że za 
kilka miesięcy wybranym będzie do Izby depn- 
towanych. 

Symptomem wielce rząd niepokojącym jest 
kierunek autonomiczny Rady municypulaej Pa- 
ryża. Mowa, którą jej prezydent, pan Heredia 
zagaił posiedzenie 20. października, nabawiła 
go trwogi, podniósł w niej bowiem mowca sztan- 
dar autonomii municypalnej, ten sam, który już 
raz stał się z powodu uporu Thiersa przyczyną 
rewolucji komunalnej, Pan Heredia zwrócił u- 
wagę na ośm lat ciągłej a spokojnej pracy ma- 
nicypalnej, która podaiosła Świetność i bogac- 
two miasta. Uprzedzenia przeciwko zdolności 
administracyjnej demokracji paryzkiej powinny 
więc zniknąć, Paryż jest już dojrzałym do eman- 
cypacji i nikt mu nie może zaprzeczyć pra: 
wa i kompetencji do zarządu własnemi we- 
wnętrznemi sprawami. Prezydent wynurzywszy 
następnie zaufanie w przyszłość, która nową 
wolność miastu przyniesie, oświadczył się prze- 
ciwko ciągłemu burzeniu ludności wspomnienia- 
mi komuny. „Czas już, rzekł, skończyć raz te 
sprawy drażliwe, nienawiści zaś wzajemne, jakie 
wywołały zaburzenia wojny domowej, należy po- 
kryć i usunąć przez zupełną amnestję.* 

Podaliśmy w streszczeniu mowę prezydenta 
Rady municypalnej, ażeby czytelnicy przekonali 
się, iż niepokój, jaki ona wywołała w sferach 
rządowych, nie jest uzasadniony. 

Rozszerzenie praw autonomii manicypalnej 
jest niezbędne i konieczne. We Francji pod re- 
publiką, gminy miejskie i wiejskie nie mają na- 
wet takiej swobody, jakiej używają gminy pod 
rządem monarchicznym Austrji. Sztandar praw 
municypalnych, na nowo podniesiony przez Ri- 
dę municypalną Paryża, wtedy mógłby tylko za- 
mienić się na chorągiew czerwonej rewolucji, 
gdyby Izby i rząd nie mogły się pozbawić za- 
ślepienia centralistycznego i odmawiały jeszcze 
dzisiaj gminom prawa zarządu własnemi ich 
sprawami. 

Rach autonomiczny jest dzisiaj ogólnym w 
Europie. Wszędzie eentralizm doprowadził do 
ruiny ekonomicznej i skrępował woluość czło- 
wieka; chociażby bowiem najpiękniejsze zasady 
na czele konstytucji wypisano i dano swobodom 
gwarancje w formie republikańskiej panstwa, 
wolności tam nie będzie, gdzie centralizm za- 
garnie wszystkie interesa pod swój zarząd. Ruch 
ten ku decentralizacji, ku autonomii jest więc 
i w Paryżu objawem uzasadnionym i natural- 
nym, iwtedy tylko powtarzamy może się prze- 
kształcić w gwałtowny bieg rewolucyjny, gdyby 
mu z góry nałożono tamy i pęta. 

We Francji dlatego przyszło w r. 1871 do 
wybuchu komuny paryzkiej, bo zgromadzenie 
narodowe pod wpływem Thiersa ultracentralisty 
[w Bordeaux obradujące, upatrywało w wyma- 
ganiu decentralizacji anarchię, w żądaniu zaś 


rządy ma za 


z socjalistami iqnych krajów. 


się nie skończył, ażeby już dzisiaj na pewne | 


zaprzeczenie i udowodnienie bezząsadności przy- 


nieodrodnego syna. Ale bo 


Cóż zrobiło się w tym czasie w Galicji? 
Dla tej przy-|Oto po wielu latach zaledwie chłop zaczął się 


dopa-| Prawda, że i to nie mało znaczy, ale pytanie 

jeszeze, czy to odstrychnięcie się jest stałem i 
Obrady kongresu robotników w Marsylii są| pewnem, ho nieprzyjaciel nie zasypia sprawy. 
i pokoju Jest to dość szezególnem, że dotąd na agi- 


Oto nie wiedzieć zkąd 
wadzenie bez radykalnego wstrząśnienia socjal- | zjawiają się między ludem książki ruskie a ra- 
nego przeprowadzić niepodobna. „Ziemia dla|czej moskiewskie, nmyślnie dla ludu wydawane, 
włościan, — narzędzia dla robotników,* — „O-|których zadaniem jest: obudzić jak największą 


swobodzenie robotników przez samych robotni- | nienawiść ku Polakom. Ote próbka: Książka 


ków” i tym podobne sentencje, kryją w so-|jest z rycinami, co się lndowi dosyć podoba. 
bie program obejmujący szeroki zakres zadań, |Zaraz pierwszy obrazek przedstawia Polaka w 
które zupełny przewrot społeczny mają na celu. |rogatywce, przygniatającego nogą kark chłopa. 
Sta dwudziesta sześciu delegowanych robo-| Do tego stosowny opis. Książeczek takich roz- 
tników z różnych miast Francji bierze udział w|ehodzi się między ludem tysiącami, bo chłop 
kongresie, Wielka liczba korespondentów dzien-|każdy dostaje ją darmo, a od kogo, on sam nie 
ników francuskich i zagranicznych jest o0-|wie. Jeśli nie umie czytać, to na każdym jar- 
beeną na sali. Prezydentem kongresu wybrano |marku znajdzie się łómacz, co całkiem bezin- 
Pawła Durand. Na asesorów biura prezydjalne- |teresownie wyłoży wieśniakom, że jak ten je- 
go wybrano panów Mercotte, czeladnika piekar-|den Polak gniecie kark jednego Rusina, tak też 
skiego, i p. Bone, panią Graves i pannę Alber- |wszyscy Polacy gniotą wszystkich Rusinów. 
tynę Anclerc. Sekretarzami biura zostali pp.|I propaganda ta odbywa sią stale, ciągle, a do 
Herve, Gxnthier i pani Ludwika Monier. tego bez żadnego przeciwnego oddziaływania. 
Z mowy prezydenta dowiedziano się, iż ce- Choćbyśmy nie wiem jak wierzyli w dobre 
lem kongresu jest obmyślenie praktycznych Środ- | zasady ludu, to jednak muszą się one wypsczyć 
ków do zjednoczenia i zgrapowania proletarjatu | przy systematycznem bałamuceniu go. Otóż chcąc 
i przeprowadzenia pomiędzy robotnikami ducha | temu zapobiedz, trzeba jawnie i otwarcie wy- 
braterstwa i solidarności, bo tylko połączonemi |stąpić z wprost przeciwną, a już tem samem 
siłami wszystkich można dojść do celu, jaki so-|uczciwą agitaeją. Trzeba na każdym kroko, 
bie socjalizm założył. ciągle ludowi przedstawiać tak prawdziwą prze- 
Nie będę opisywał rozpraw i rezolucji przy- |szłość, wybić mu z głowy owe przesądy do „Po- 
jeszcze spotkać 
pis miarę zwykłej korespondencji. Powiem tyl-| można. 
ko, że emancypacja kobiet znalazła w robotui- Gdyby nas kto spytał, jak to zrobić, to bez 
kach gorliwych stronników, i że najwaźniejszą |namysłu odpowiedzieliśbyśmy mu, że najpierw 
zdaje mi się uchwała ukonstytuowania robotni-|trzeba połączyć gminę z dworem, a powtóre 
ków jako czwartego, niezależnego stanu w spo- | działać tak, jak nasi nieprzyjaciele. Co do 
łeczeństwie. Robotnicy mają tworzyć Izby syn-|pierwszego punktu, to niech się nad nim fa- 
dykackie i przeprowadzić federację syndykatów, |chowi zastanowią, niech obmyślą sposoby prze- 
w Paryżu zaś mają zorganizować syndykat cen- | prowadzenia tej myśli, — co do drugiego, jeszcze 
tralny. Organizacja tego rodzaju dążyć będzie | kilka słów powiemy. 
do posiadauia reprezentantów klasy robotniczej Każda gałąź literatury ma u nas swych 
we wszystkich zgromadzeniach z wyborów  po-| mecenasów, ma ich i literatura ladowa, ale nie- 
wstałych i do przeprowadzenia reformy społe-| stety dotąd nie zażytkowano należycie dobrych 
cznej według znanych zasad. 4 chęci zacnych obywateli. Ale bo też i nie mo- 
Jak burżoaja w r. 1789 przeprowadziła re- |żna było takich korzyści odnieść z wydawni- 
wolucję i utworzyła stan trzeci (tters-etat), dzi- |ctwa ludowego dawniej, jak obecnie już przy 
siaj wszystko znaczący, tak i my, powiada robotnik | zmienionych bodaj cokolwiek okolicznościach. — 
Lombard, powinniśmy walczyć przeciwko nieró- | Dawniej szkoła była rzadkością, a jeszcze wię- 
wnościom społecznym, walczyć przeciwko wpły- |kszą był wieśniak umiejący czytać, boć przecie 
wowi patronów w życiu politycznem i społe-| wiadomo, że dawai nauczyciele albo żadnego, 
cznem i przeprowadzić rewolucję na rzecz czwar- |albo co najwięcej jedno dziecko na kilkanaście 
tego stanu, proletarjata. Od rządu republiki o-|lat czytać nauczyli. Dla czego tak było, nie ma- 
raz Izby deputowanych, jako reprezentujących 
interesa burżoazji, robotnicy nie spodziewają się | dziś powoli zmienia się wszystko na lepsze, o- 
żadnej zmiany i reformy na swoją korzyść. czywiście w szkole tyłko. Dziś nie tylko uczą 
Rząd pilnie cznwał, ale nie przeszkadzał | się dzieci w niej czytać i pisać, ale rozwijają 
obradom kongresu. Zapewne też i inne rządy|w niej i kształcą rozum i serce. Idzie więc tyl- 
miały tu aja reporterów, donoszą bowiem |ko o to, by tema niezepsutema dziecku natury 
, 


my zamiaru rozwodzić się nad tem, dość że 


dz:eaniki pargzkie, iż rządy moskiewski, niemie-| podać zdrowy zasiłek dla rozświecenia umysła 
cki, austrjacH, włoski i hiszpański utworzyły ji dla lepszego wykształcenia serca. Nie można 
w Paryżu tee policję, która wymienione |mówić, że z pracą nad ludem trzeba się wstrzy- 
iadamiać o działaniach socjalistów | mać, póki każda wioska nie będzie miała swe- 
francuzkich a szczególniej też o ich związkach |go nauczyciela, póki cały kraj nie nauczy się 
! ów bodaj czytać, ale pracę należy zaraz rozpocząć, 
Ponieważ piszę o socjalistach, wspomug ux|bo ovecnie łatwiej j st osiągaąć dobry rezultat 
końcu o wyściu w Genewie broszury p. t. „S0-| przy mniejszej liczbie umiejących czytać. W mia- 
cjaliści polscy wobec e. k. konsty-jrę postępu i rozwijania się szkół, niech też i 
tucji*. Gdyby mi tej broszury z Szwajcarji|praca nad ludem postępuje, niech od korzeni 
nie nadesłano, nie wi-działbym, że istnieją pol- |samych drzewo się uszlachetnia, 
sey socjaliśsi. Proces krakowski bowiem jeszcze Łatwiej było Moskalom propagandę prowa: | 
dzić, bo potrafili sobie lada kilka rablami ująć, 
| djaka, a ten ich zasady głosił cienaema ludo-, 
wi; dziś nieoni sami mogą w ten sposób agito-; 
wać, dziś grzech?m jest wielkim niestarać sią: 
wyleczyć ludu z tej trucizny, którą go wrogo- 
wie napoili. Obecnie wydawnictwa czcigodnego 
wanie z uimi c. k. policji 1 sędziego śledczego, | Alfreda Młockiego m gą nadzwycz -j ią, olbrzy- | 
pana Turka. Nie będę powtarzać fiktów, którejmą oddać usługę yrzyszłości, a tylko należy! 
pragnąłbym aby ze względu na honor galicyj-|je krociami między lud rozdawać. N-e powiniei ; 
skich urzędników okazały się nieprawdziwemi. |teraz aui jeden wieśniak być bez p skiej książ- 
Autor pozbierał różne zarzaty i na ich zasadzie | ki, bez słowa zdrowego a uczciwego. 
obwinił urzędników o brak ludzkości, zachowa- Powie kto może: T cóż to pomoże, kiedy 
nie której przy uwięzieniu i badaniu zostało | Świętojurcy i Moskale będą nadal prowadzili 
przez koustytueję uakazane, Udowodnienie bez- |swe niecne dzieła, a to ciągle hedzie niweczyło, 
zasadności wspominanych w broszurze faktów, |naszą działalaość! To prawda, dAłagi czas nie. 
jest tem więcej pożądane, iż wobec nich postę-|będzie żadnego widocznego skutku tej prasy, 
powanie urzędników moskiewskich z uwięziony-|nie chcemy się ani sami ani nikogo łudzić pod, 
mi socjalistami wydaje się mniej barbarzyń jtym wzgiędem ale pamiętajmy, %> gu'ta cavat i 
skiem. Nie przywiązuję wiary do opisanych tawn | lapidem. Choćby nasa wieśniak nie wiedzieć ja- 
żalów, skarg i zarzutów, ponieważ jeduak bro-|kim był konserwatystą co do zasad, wpojoaych 
szura, przetłumaczoną ną obce języki, rozsze-|mu przez jego własnych wrogów, to przecie 
rzyć może we wszystkich europejskich krajach; praca systematyczna, uczciwa nad nim, musi 
błędną, jak mniemam, opinię o braku ludzkości | wreszcie dobre wydać owoce. Jest to niezawo- 
galicyjskich arzędników, więc zwracam na nią|dna nie dla teraźniejszości, lecz dla przyszłości 
uwagę kogo należy, aby tym sposobem wywołać | praca, ale czyż ta przyszłeść, do której wszyscy 
wzdychamy, nie warta naszego truda, poświę- 
cenia, a choćby nawet bardzo wielkiej ofiary? 
Wiemy o Towarzystwie oświaty ludowej 
przez ks. Stojałowskiego założonem, ale co się 
z niem dzieje, o tem i słych zaginął. Dlaczego 
ks. Stojałowski nie zwoła zgromadzenia, dla 
czego sam dzierży dotąd władzę, czemu nie po- 
dzieli się nią z tymi, których niezawodnie ma- 


twierdzić można, że w Polsce istuieją ladzie, 
błę nemi teorjami socjalizmu sprowadzeni z dro- 
gi patrjotycznej. Treść wspomnianej broszury 
poświęcona jest właśnie owym w Krakowie u- 
więzioaym jakoby soujalistom i opisuje postępo- 


toczonych w broszurze faktów. 


Glosy z kraju. 
(Praca dla przyszłości.) 
„Ślepi to widzą, głusi to słyszą, że coś 


wielki: go w gruzy się wali“ rzekł nasz wielki 
wieszcz przy pewnej sposobności, a powiedział 
to przed kilku laty. Istotnie tak jest, walą się 
w gruzy wszelkie nieprawości, ale my na tem 
nie nie zyskamy, dla nas u przez nas nie się nie 
stanie. Żle nam dziś, jak było przed laty, a to 
wielkie złe, które nad nami zawisło, i nas przy- 
gniata, nie „zawali się w gruzy“ bez naszego 
współudziału. 

Więc też pracować nam należy bez wy- 
tchnienia, a pracować na każdem polu, bo nie- 
ma takiego, któreby korzyści nie przyniosło 
jeśli nie nam — to przyszłości. 

Zbawienny wpływ wywarły na zapatrywa- 
nia naszej społeczności na pracę dla 
przyszłości krakowskie uroczystości. Wszystkie 
głosy w czasie i po uroczystości wzywały do 
pracy, a nie wątpić, że plon jakiś one wydać 
muszą. Jest jednak pole jedno, o którem choć 
nie zapomniano, to jednak nie z takim przy- 
ciskiem o niem mówiono, na jaki zasługuje. Są 
w Polsce miliony, które potrzebują wprawnego 
i rozumnego kierownika, by były tem, czem być 
powinny. Jest to lud nasz. „Cokolwiek daliście 
jednemu z tych, mnie daliście" powie kiedyś 
ojczyzna, a żleby było, gdyby głosu takiego ni- 
gdy nie nsłyszano. My musimy sami na sie- 
bie i dla siebie pracować, boć tyle jaż razy 
przekonaliśmy się, że nikt na świecie o nas na 
serjo nie myśli, nikt się nie zajmuje nami, a 
tylko wówczas, gdy potrzeba czemś postraszyć 
groźnego wroga, wyrwie się w jakim parla- 
mencie głos: Polska! Więc też tej ojczyźnie sa- 
mi musimy przysporzyć tęgich obywateli. Czem 
zaś jest lud wiejski, jaką rolę odegrać może, 
mamy na to jaskrawy dowód na Szląsku. Jedna 
wprawna ręka przekonała Niemców, że nie jest 
on jeszcze całkiem zgermanizowany, że dawna 


si statut wskazywać? Pojedyńczy człowiek, choć- 
by nawet posiadał w tym kierunku zdoluości, 
niech nie bierze na siebie odpowiedzialności za 
pracę całego narodu. A wreszcie mogłoby przyjść 
do tego, że inni pojsdyńczo pracować będą, zaś 
reznltat będzie policzony Towarzystwu, które 
niby istnieje. 

A na końcu niechby robił, kto chce, byle 
robiouo, a nie mówiono tylko, bo strach bierze, 
gdy się pomyśli, że wszystkie projekta często 
gęsto u nas kończą się na gadania. Wszyscy 
czekają, aby kto dał inicjatywę, aby zrobił po- 
czątek, a tymczasem rzecz idzie w odwłokę. Bo- 
gdaj by z czasem nie można było powtórzyć 
owych słów poety: „Polska, Polska, wołali, a 
wreszcie i wołać zapomnieli“, bogdaj by Wie mo- 
żna słów tych sparafrazować: Praca, praca, 
wszyscy krzyczą, a pracować nikt nie chee. Otóż 
raźne wzięcie się do dzieła przekona świat, że 
przyszłość w sercu i piersiach nosimy, a nie 
na ustach, i że nie darmo wołamy: Jeszcze nie 
zginęła ! 


kronika BEOISCOBA | zamejścówA, 


Dnia 28. października. 


* W tych dniach aresztowała tutejsza policja 


niejakiego p. T., jako mocno poszlakowanego, że 
jest albo agitatorem socjalistycznym, albo też emi- 
sarjuszem moskiewskiego rządu. Zualeziono przy 
nim różne korespondencje w moskiewskim i fran- 
cnzkim języku. P. T. wydawał siebie za korespon- 
denta jakiegoś franenzkiego dziennika, co jednak sam 
odwołał. Wkrótce może będziemy mogli donieść o 
tym wypadku. 

* (E.B) Wydział krajowy ogłasza w dzienni- 
kach wezwaułe do wszystkich tych aitystów-rzeż- 


Polska pozną w nim swe dziecko, a nowa zra- 'biarzy, którzy przesłali swoje szkice na kor kurs 


przez Wydział krajowy rozpisany, a których mo- 
dele przyjętemi nie zostały, aby najdalej do końca 
grudnia r. b. podali’ adresy, pod któremi Wydział ' 
krajowy ma im je odesłać. 

Pozwalam sobie artystom tym zrobić pro- 
pozycję. 

Modeli, które Wydział krajowy miałby ode- 
słać do Krakowa, Warszawy, Wiednia, Paryża, 
Rzymu itd. jest 17. Za przesyłkę modeli do Lwo- 
wa zapłacił Wydział do 200 złr., za odayłkę na- 
powrót zapłaciłby prawie to samo, a pewnym być 
można, że przy najstaranniejszem nawet opakowa- 
niu, gipsy te bardzo mocno uszkodzone powróci: 
łycy na miejsce przeznaczenia. Wszakże panowie 
artyści wysełając swoje prace do Lwowa, niewątpli- 
wie wszelkiej dołożyli troskliwości, aby jak najle- 
piej je zapakowano, a przecież prócz trzech mo- 
deli z Rzymn nadesłanych, nadeszły wszystkie inne 
mniej lub więcej potłuczone. Zdaje mi się więc, że 
panowie artyńci nie powinni żądać zwrotu swoich 
szkiców, które prawdopodobnie po przebyciu nowej 
podróży na nic by im się już nie przydały, a 
które ręką umiejętną ponaprawiane, mogłyby być 
bardzo cennym nabytkiem dla lwowskiego Muzeum 
miejskiego. Zresztą i kwotę 150 do 200 zł., któ-» 
rąby na opłacenie porta Wydział krajowy wydać 
musial, możnaby niewątpliwie lepiej użyć. 

Proponuję więc aby 1) artyści, którzy mają 
tu swoje modeie gipsowe do odebrania, ofiarowali 
je miejskiemu Muzeum przemysłowemu; 2) aby 
kwotę na opłatę przesyłki wydać się mającą prze: 
znaczyli na jakiś cel publiczny, np. na fundusz 
Kraszewskiego. 

* Przed kilku dniami uczyniliśmy krótką 
wzmiankę © naszem kasynie mieszczańskiem — dla 
kontrastu podajemy dziś szczegółowy opis nowego 
lokalu Resursu krakowskiego. Już widok z rynku | 
na rzęsiście oświecone apartamenta przypominał 
Jockey Ciub paryski, kiedy ten znajdował się na 
bulwarach naprzeciw Cafć Anglaia. Przy wejściu 
zaś do lokaln przekonać się można było zaraz, że 
nie było przesady w zapowiedziach o nowem urzą- 
dzeniu dawnego Resursu krakowskiego. Postawiono 
go bowiem rzeczywiście teraz pod względem w J- 
gody i elegancji na równi z pierwszemi kluba! ai 
enropejskiemi, a niezawodnie wyżej niż wiele k: " 
bów mouarchii, mianowicie niż Jockey Club wie: 
deński. Ze znanej sieni banku galicyjskiego wcho- 
dzi się wygodnemi i ładnemi schodami, okrytemi 
dywanem do obszernego przedpokoju, gdzie służpa 
w gustownej acz nie zbytkowej liberji odbiera 
toty i kapelnsze. Na prawo znajduje się salon 
rozmowy, wysłany paryzkim dywanem i ustroj 
portjerami koloru brązowego złoconego w najl 
szym guście, obicie takie samo, nieco jaśniejsze, 
również i meble. Ogień z kominka rzuca światło 
na ten dobrego smaku dobór barw, a wśrodku za- 
wieszony jest pająk wykwintnej roboty, sprowa- 
dzony z Wiednia; wszystko tn zachęca do poufa- 
łej i ożywionej rozmowy. Z tego salonu przecho- 
dzi się do sali bilardowej białej z zielonemi pa- 
sami, w rogach stoją kwiaty i rośliny; tu znajdują 
się dwa biłardy; salon ten oddzielony jest od sali 
gry galerją, ozdobioną portjerami ciemno-zielonemi, 
a w której umieszczono put i szachy. Głowna sala 
gry, gdzie rozstawione są w dwóch rzędach zie- 
łone stoliki, obita jest czerwono, a jest to może 
najmniej ładna jej strona, ale gustowne meble, fl- 
ranki i portrety zdobią ją i układają do równo- 
wagi z całem urządzeniem, Z sali tej przechodzi 
się do małego salonu przeznaczonego wyłącznie dla 
kwindecza. Tu wszystko nosi na sobie piętno naj- 
wykwintniejszego smakn, dobór estetyczny kolorów, 
oświecenie z góry, wygodne i eleganckie meble, 
obicia, dywan, portjery pochodzące z Magasin de 
la Puix z Paryża, łączą się z sobą harmonijnie i 
stanowią całość doskonałą, a niezwykłą w klubach 


|pod względem gnstu, 


Ciekawem jest, iż o tych, którzy tu przesia- 
dywać będą, nie będzie można powiedzieć, iż sie- 
dzieli przy zielonym stolikn, gdyż stół obity jest 
nadzwyczaj delikatnego odcienia niebieskiem su- 
knem. Małym korytarzem przechodzi się do czy- 
telni. Tu obicia wiedeńskie; perłowy kolor łączy 
się złotem, obszerny w środkn stół, posadzka okryta 
dywanem, wokoło małe stoliki. Nieco przed wej- 
ścien do czytelni na lewo korytarz łączący się z 
szachownią a w którym nmieszczono bibliotekę, 
Z czytelni wchodzi się do bióra, gdzie na wygo- 
dnem biórkn znajdnją się przyrządy do pisania 
listów i depesz, i gdzie przebywa sekretarz klubu. 
Z tego bióra powraca się do przedpokoju, którym 
weszliśmy. Na lewo w długiej galerji znajduje się 
pokój jadalny, nadzwyczaj wesoły i wygodny, u- 
strojony kwiatami świeżemi i zielonemi roślinami ; 
obicie cuir de Cordeu. Za jadalnią pokoje dla 
służby, kredens i kuchnia. Wszędzie dzwonki elek- 
tryczne. Dodajmy, że przez cały front apartamentu 
od rynkn jest wielki wygodny balkon z widokiem 
na Sukiennice, a damy wyobrażenie o nowym lo" 
kala dawnego Resursu krakowskiego, którego wy-- 
bór był równie szczęśliwym jak urządzenie dosko- 
nałem i łączącem umiejętnie w sobie komfort z 
estetycznemi względami. Co za różnica między ua- 
szem Kasynem a Resursem! Czyżby choć w części 
niemożna u nas doprowadzić do pożądanych zmian. 

« Ze wszech stron dochodzą nas skargi na sta- 
wanie przechodniów po trotoarach. Praktykuje się 
to szczególnie na Halickiem i ulicy Krakowskiej, 
gdzie rnch jest największy. Prawie co kilka kro- 
ków można spotkać taką grupę Indzi rozmawiają- 
cych najswobodniej, bez względu na to, że iuni 
muszą brnąć obok nich po błocie. Samo uczucie de- 
likavności powinno ponczyć tych, którzy są do ta- 
kich rozpraw na ulicy przyzwyczajeni, że postępo- 
wanie ich jest nieprzyzwoite i przykre dla innych 
przechodniów, mających równe jak oni prawo uży- 
tkowania z trotoarn. 

* W kasynie imieszczańskiem odbędzie się w 
piątek dnia 31. października b. r. wieczorek mrzy- 
kalno-wokalny pod kierownictwem raun. V *tęp 
jak zwykle. Początek o godzinie pół do 8. wiezór. 
Lista otwarta. 

* 


Wywiązując się z obowiązku względem osób, 
które wzięły ndział w nczczeniu zasług Wnej Fe- 
licji z Wasilewskich Boberskiej, przez złożenie jej 
daru pamiątkowego w 265-letnią rocznicę jej publi- 
cznej praty nauczycielskiej -— ogłaszamy, że po 
opędzenin kosztów albnmn, pozostałych 166 złr. i 
77 et. złożyłyśmy w ręce czcigodnej jubilatki, która 
je ofiarowała na Przytulisko sierót pod opieką św. 
Józefa, jak świadczy podziękowanie tegoż zakładu, 
umieszczone niedawno w czasopismach lwowskich. 
W imienin komitetu : Stefania Wechsler. Zo- 
fia Romanowiczówna. Felicja Ciszkiewiczówna, 


* (K.) Od czasu oryginalnego katastralnego po- 
miaru, kiedy ogólne kierownictwo pod dozorem bar- 
dzo ostrym, prawie wojskowym w całej Austrji, 
prowadzone było, i kiedy odpowiedzialność geome- 
try za jego roboty była tak dalece instrnkcją zwią- 
zana, że starsi geometrzy tak tu, jak w Węgrzech, 
Tyrolu itd. pod najostrzejszym nadzorem słnżyli — 
podobnego postępowania jak teraz w Galicji nieza- 
pamiętano. Nie dosyć bowiem na tem, że od 4000 
do 3000 parcel z góry -- miesięcznie geometrze 
do obliczenia przeznaczono, (taką sumę, której geo- 
metra bez bardzo dobrego pomocnika wypracować 
nie jest w stanie) wyznaczono także osobno remu- 
nerację 10 i 12 et. temu kto zrobi więcej. Ztąd 
obliczyć łatwo tle w tych stosunkach można ne 
dzień zarobić, Czyż jest pudobnem, uby który 7 


geometrów więcej wypracował jak 2000 lub 2200 
parcel miesięcznie. Za 14 lab 16 godzin roboty u- 
mysłowej wyznaczono nagrodę 2 — 3 zł, a czyż 


go w p. nr. 56. Franciszka Michniowskiego w p.| 
nr. 41. 


Lwów, z Ixhy handlowej, 28. października. 
I. Akcja ze sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


kładzie nacisk, trzeba szukać tego wszyst- 


Gospodarstwo prem. | handel. |k od 
i 5 kiego, co zgodę sprowadza. Minister życzy 


Galicyjskie Towarzstwo pszczelniczo- 


— Z Przemyśla. P. Paweł Jeleń własciciel 


możebnem jest pracować więcej i otrzymać remu-|, . Zb ogrodnicze. Dowiedzioną est rzeczą, że jednym | SOI wspólnego całej zby adresu 1 oznaj-| aż gala. Karola Ludwika , . 238 50 841 — 
nerację. Bieda chyba narazić się Mo na karę em pod firmą Bracia Jeleniowie w Przemy- s ajna Tesey eh Peji EA oae Dia mia, iż głosować będzie przeciw 3. ustępo-| „ Lwowsko-Guorn.-Jasza 188 — 140 £0 
10—12 ct, wyznaczoną na każde 10 parcel mniej |®" 7 o E ka starszym we Liwowie | zenia ogółn ludności rolnicze do zamiłowania sado-|Wi. Książę Khevenh iiller ubolewa, żej| anka hip. gulis. po 300 zł. . 289 973 — 
obliczonych. eM A sd ksi bm. pięśdziesięcioletni | wujctwa, jest zachęcanie i pzynczanie tejże do sia istnieją dwa adresy, i wnosi odesłanie ich| „ bret. galis. po 300 sir. , “3J — 284 — 

Przypuśćmy bowiem, że geometra ma gminę|J7? 6usz swego zawodu sięgarskiego. Mało komu |nją ziarnek drzew owocowyt. FE Tea Ł liczni $ II. Listy zast. za 100 złr. 

ą 3 so | zapewne wiadomo, że on pochodzi ze Szlązka i że do komisji. Wniosek ten został licznie po 2 ; 

z 8000 parcelami z których 2000 obliczył, jeżeli ene Sia a EO a duch 4 : Dla osiągnięcia tego cel zarząd centralny gal. ; kż ksiażeta i dostojnicy ko- (bez kapoe biesącego). 
ma się ta gmina nie zgodzi z tego powoda, że WIEDY BOY aN a o ORA polski dawał znaki Towarzystwa pszczełniczo-ogodniczego krzewił za- party ; taż e ancy Hey n ROME Y Tow. kred, galis. © prei w. a. . 92 — 83 < 
w starym protokole są błędy, na których wynale- A e EA nezucia narodowe nieskażone i | sade zbierania i zasiewania tlarnek owocowych w|Ścioła byli za nim. Schm erling zbijaj „Mago, s AB . 8590 86 9J 
lezienie potrzeba 15 dni czasu. Ma więc geometra |*©"P = A Ag 1813 w Ci , odczytach publicznych mianyh na swych walnych |ten wniosek, chce jednak głosować za ode-| , 4 5 „ okro, . 94 — 98 — 
„terażniejszy* za to odpowiadać? We Lwowie już Ah p zony EA A e pa w zgromadzeniach i na miejsch w swym organie |głaniem do komisji sformułowanego wniosku Pauku kipot. galie. 8 pei. . . 26 80 67 80 
niejednemu taką karę podyktowano, a zapłacenie ste, Bic nojesinuszjelnś w EE | LB Bariniku postępowym i o il mu ua to środki po- względem zmiany 3. ustępu. Hibner| Fe. Zakł. kred. włośc. 6 gret. . 38 59 100 50 


jej kosztowało każdego bardzo — bardzo drogo. 


TE. Listy Gatao za 100 str. 
* Ze sprawozdania dyrekcji „Towarzystwa po- 


zwalały —- rozsyłał bezpłzsuje ziarnka jabłek i z ; aid 
ugóinego roin. krežyt. Zakisiu 


: iernika r. 182: i i i + ; 
26. października r. 1629 wstąpił do księgarni Kub- | -., zek gorliwym członkom swoim, ażeby ci nie 


wnosi poprawkę, aby przesłać do komisji w 


= 


mocy naukowej“ we Lwowie za czas od 1. wrze- a > ua = ek ery ak tylko sami zasiewali, ale taze ażeby je udzielali | Celu bezzwłocznego naradzenia się. Z tego la Galicji i Kakowinwy $ prot, 92 — 84 — 
dnia 1878 do 31. sierpnia 1879. 0d Ea ako A k prierai Kuhna | wzościanom do zasiewania. powodu posiedzenie zostało przerwane. IV. Obligi za 160 zir. 
Dowiadujemy się, że przychód wynosił w ogb- zdzie RK e Eia ea epa Aby zarządowi centralumu w tem dopomódz. Wiedeń 27. października. Kiedy Izba Izđenniapigjso PE > = 10 a F 
le 1336 zł. 59 ct, z anan pad 1878 po-|1841, w którym czasie uwięziony na rekwizycję a  Hetek = PDA za pogo panów na nowo podjęła posiedzenie, oświad- atak: ni F ej lu Hg”; a 0 
za nm w * i F: join namiestnietwa galicyjskiego siedział w kazamatach | eż j Sy rzy zał Eo RSE, mie czył Hasner, iż rokowania obu stronnictw Me KA Krakota 3 | 18 50 20 — 
. . e i A a r 4 z > - p Ai ly w D © . 
datki: od dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności| jj ogcich 9 miesięcy za przestępstwa polityczne. |„żępyśmy po nie posyłaji. (AL '|nie doprowadziły do porozumienia. W gło- Htaniaławowa . . . 24 50 2650 
we Lwowie 300 zł., od dyrekcji Towarzystwa u- RY mh a M SAW a kk A A Dla ułatwienia jednym | drugim ich szlache- |sowaniu imiennem wniosek Hiibnera odrzu- vV. Monety. 
rzędników we Lwowie 112 zł. 15 ct., od flii TO-| zarządzał ora M Ae e du o. tnego zadania, a także i zewzględa na tych, któ-|cony 78 głosami przeciw 59. Poczem pro-| Jekat ES 'aNaz = =) e 
> ; s s 2 ? 7 ONTZA b nas w rzec j 1 ieri i CE E i : 3 AG : 1 m ną EDIT s 6 , e è + 
im od efektów fudsóji „Karola Cieszew. |przetledliwszy się do Przemyśla zalożył kaięgarnią | rzad centralny Towarzystwa na poslodzonie owem jęk adresu większości po zamieszczenia u-i iaria . . . . « |. 930 8/48 
Tas i Józefa Światopełka Zawadzkięgaś 333 zł. istniejącą po dziś dzień. Księgarnia ta miała po |z d, 12, września r. b. uchwsił rozwiesić na trzech | StEPU O ustawie wojskowej en bloc przyjęto Półbsperjał rosyjski . +4 968 983 
12 ct., z procentów od funduszu rezerwowego i Bot Arne lez. E mm boeta Jübilata, gdyż głównych targowicach owoców we Lwowie — trzy Wiedeń 27. października. Na dzisiej- | ze! rosyjski nrehrnu . . . 158 170 
od wkładek w kasie oszczędności 24 zł. 52 et, wal Ae da A ea a A pa skrzynki na ziarnka jabłek gruszek, a mianowi-|Szom posiedzeniu Izby panów zabrał głos| ,„ p  bapierowy . . 1 25, 1 26'/, 
Z tego wydano: na jednorazowe zapomogi dla k h y iio dostał dE. proannkow poty ieie 1) na placu Halickim, naprzeciw sklepa p.|hr. Taaffe do 3. ustępu adresu większości 100 marsz nzomeiechioh «© , e 57 60 £8 — 
16 uczniów 210 zł}, na miesięczne stypendja dla | mię toto: osta, pozwu enie zmiany firmy | galkiego; 2) a nlicy Karoa Ludwika naprzeciw |; „świadczył: Jož tutaj pro-| FE9%79 + e en e e aia 29 5G 10G 50 
537 zt na kupno 6% lig, bpost, w | 5 dziś istniejącą „Braci Jeleniów". Kdralu AMURSkIeg o PAG owoc Makowski | © wić czył: „Oba przedłożone tutaj pro-|5_ oo. + »revrye 98 26 100 25 
17 uczniów AA p io MBL. OypoL Liczne grono obywateli przemyskich w azna- 50 i AO A TD 


imiennej wartości 400 zł. 382 zł. 50 ct., wożnemu 
co sta- 
sierpnia 


5/, od zebranych wkładek 12 zł. 55 ct.; 
nowi sumę 1142 zł. 5 ct, Z dniem 31. 
1879 zostaje więc gotówka 194 zł. 54 ct. 


Dyrekcja główna „Towarzystwa pomocy nau- 
kowej* odbyła dnia 15. bm. zwyczajne swoje po- 
siedzenie w celu rozdania zapomóg na rok 1880, 
Na posiedzeniu tem przedłożył skarbnik Towarzy- 
sprawozdanie za 
czas od 1. września 1878 do 31. sierpnia 1879, z 
którego się okazuje, że dochód Towarzystwa wy- 
nosił w tym czasie 1336 złr. Do uzyskania takie- 
dyrekcja ga- 
Hcyjskiej kasy oszczędności we Lwowie (datkiem 
800 zł.) i Towarzystwo urzędników we Lwowie 
(datkiem 112 zł.) Dyrekcja poczytuje sobie za mi- 
ły obowiązek wyrazić ibstytncjom wspomnianym 
serdeczne podziękowanie za hojne wsparcie, dzięki 
któremu można było znaczniejszej liczbie młodzie- 
Rozdano 
mianowicie jako jednorazową zapomogę między 16 
śtypendja zaś między 17 
uczniów 537 zł. 80 ct, zakupno 69%, list hipote- 


stwa, p. Apolinary Stokowski, 


go dochodu przyczyniła się nie mało 


ży szkolnej ndzielić pomocy naukowej. 
uczniów 210 zł., jako 


czny a 194 zł. pozostało w kasie gotówką. 


Na rok szkolny 1880 otrzymali następujący 
1) Gołę- 
biowski Romuald, uczeń II. kl. gimn.; 2) Lisiewicz 
Zygmunt, acz. VI. kl. gimn.; 3) Fedorowicz Hipo- 
4) Baner Józef. ucz. V, 


uczniowie stypendja: w kwocie 40 zł.: 


lit, ucz, VIII. kl. gimn.; 
kl. gim; 5) Nowicka Stefania, uczennica III. kl. 
sem naucz; 6) Gramowski Franciszek, ucz. VIII. 
kl. gim. I 7) Wojnarowicz Antoni, ucz. VIII. kl. 
gimnazjalnej, 

W kwocie 80 zł.: 8) Kaczor Stanisław, ucz. 
IV. kl. real; 9) Weacek Jaliav, ncz. III. ki. gim; 
10) Andraszka Franciszek, ucz. V. kl. real; 11) 
Pryjma Jan, ucz. IV. kl. gim; 12) Czerwiński 
Stanisław, ucz. II. kl. gim; 13) Rawski Marjan, 
ueg. I kl. sem, naucz ; 14) Hałas Tomasz, ucz. IL. 
II. kl. gim.; 15) Richter Jui., nez. I. kl. sem, naacz.; 
16) Brarisch Fraueiszek, acz. V. kl. gim.; 17) Zan- 
ko Jędrzej, ucz. VI. kl. gim., 18) Richterówna 
Joanna, uczennica II. kl. sem. nancz. i 19) Baia- 
ski Władysław ucz. VIII. kl. gim 

W kwocie 20 zł.: 20) Monsea Marjan, ucz. 


II. kl. gim. i 21) Monsea Alfred, ucz. IV. kl. 
szkoły Indowej. 
Jednorazową zapomogę otrzymali: W kwocie 


10 zł.: 1) Homik Jan, 2) Lubieniński Jędrzej, 3) 
Smyczyński Franciszek, 4) Stolarski Ludwik, 5) 
Bałaban Justyn, 6) Piekarski Omufry, 7) Broda 
Bazyli, 8) Kirczów Paweł, uczniowie seminarjum 
nauczycielskiego; 9) Popovita Jan, ucz. IV. kl. 
gim., 10) Łysakcwska Bronisława, uczennica VII. 
kl. szk. wydz.; 11) Dębicki Jan, ucz. I. kl gim; 
12) Dąbczewska Iindmiła, uczennica karsa dla c- 
grodniczek froeblowskich; 13) Staromiejska Elżbie- 
ta, uczennica IV. kl. szk. wydz., 14) Gołębiowski 
Marjan, nez. VIII. kl. gim. W kwocie 5 zł.: 15) 
Brzezicka Kamila, nczennica II. kl. szk. ludowej; 
16) Brzezicka Stanisława, uczennica V. kl. szk. 
wydziałowej; 17) Brzezicki Mieczysław, ucz. IV. 
kl. szk, lad. 

Przy tej sposobności nadmienia dyrekcja, że 
liczne podanła uczniów, zasłagujących ze wszech- 
miar ua Wsparcie, nie mogły być uwzględnione z 
powoda skromnych funduszów Towarzystwa, Okoli- 
czność ta zniewala Zarazem dyrekcję przypominać 
ofiarności publicznej „Towarzystwo pomocy nauko- 
wej*, które jaż od lat jedynastu przeszło niesie 
pomoć młodzieży ubogiej a celującej w naukach, 
bez względu na wyznanie i narodowość. Członkiem 
Towarzystwa może zostać każdy, który się Zobo- 
wiąże składać rocznie przynajmniej | zł. na cele 
Towarzystwa. Zapisywać się zaś można n którego- 
kolwiek z podpisanych członków dyrekcji. 

Od dyrekcji „Towarzystwa pomocy nankowej 
ks. Bauch, dyrektor żeń. szk. wydz.: Alojzy Bo- 
berski, prezes Towarzystwa, Ludwik Dziedzicki, 
prof. żeń. sem. naucz.; dyrektor Tow. Franciszek 
Hoszowski, pief. gimn.; ks. kanonik Kajetanowicz, 
ks. Lenkiewicz, katecheta głmn.; ks. Lubomęski, 
katecheta sem. nancz.; Autoni Łuczkiewicz, dyrek- 
tor sem. nancz.; ks. kanonik Mazurak, zastępca 
prezesa ; dr. Czesław Rodecki, dyrektor szk. wyż. 
roal.: dr. Zygmunt Samolewicz, dyrektor gim.; Apo- 
linary Stokowski. 


* Mianowania w armii, Cesarz zamia- 
nował podpułkownika Władysława Gniewosza z O- 
leksowa pułkownikiem pułkn piechoty nr. 10, pod- 
pułkownikiem pałka ułanów nr. 13 hr. Trani Fran- 
ciszka Benesza, majora Hugona Fluka, przydziela 
jąe go do komendy jen. we Lwowie. 

Dalej zamianował kapitanami I. klasy kapita- 
nów TI. klasy: Franciszka Łyszkowskiego przy 
pułku Packeni, Jana Fróhlicha przy pułku nr. 20, 
Ryszarda Nowotnego przy 80, Antoniego Schneidra 
i Ludwika Nantę przy 20, Stanisława Kulczyckie- 
go, Jana Zatkena, Franciszka Schustra i Antonie- 
gu Plapperta przy pułku Karol Salwator nr. 77, 


Karola Lennerta w pułku br. Handla nr. 10, An- 


toniego Lutyńskiego i Bonawenturę Drążkiewicza 
w pułku nr. 15, Kleofasa Sachera, Hearyka Luksy- 
cza i Augusta Hiittenbacha przy pułkn nr. 45, Al- 
freda Hauptmana przy pułku nr. 15, Jana Tippka 
w p. 30, Karola Grubera i Hipolita Krynickiego 
w p. nr. 15, Alfonsa Kummera de Kummersberg 
w p. nr. 30, Adolfa Borkowskiego w p. nr. 56, 
Alfreda Brinnera w palku nr. 45, Pawła Kabicz 
w p. nr. 10; kapitanami drugiej klasy:  Dezydere- 
go Osuchowskiego w p. nr. 45, Jana Kopaczyń- 
skiego w p. nr. 15, Faustyna Pochowskiego w p. 
nr. 9, Józefa Fueska w p. nr. 20, Juliusza Bada- 
lowskiego przy p. nr. 10, Józefa Sattlera w p. 45, 
Karola Rustlera w p. nr. 30, Karola Zielińskiego 


"W p. nr. 41, Ferdynanda Turczyńskiego w p. nr. 


80, Józefa Dudukiewicza w p. nr. 10, Augusta 


niu zasługi p. Jelenia tak na polu pracy księgar- 
skiej jako też obywatelskiej, uczciia go składko- 
wym bankietem w dnia 23. bm. 

— Kołomyja 23. października.  Zapowie- 
dziany przed kilku dniami na dzień 18. bm. pierw- 
szy koncert Towarzystwa muzycznego imienia Mo- 
niuszki w Kołomyi, odbył się z powodn zaszłych 
przeszkód dopiero dnia 22. Program tego kon- 
certu był doborowy i urozmaicony, a powodzenie 
tak świetne, jak tego można było spodziewać się 
po muzykalnych siłach, jakie w grodzie naszym po- 
siadamy, a z jakich możemy być dumnymi, 

Solo fortepianowe Tarantela Liszta zostało 
odegrane przez p. St. z niezwykłą brawarą i wy- 
razem; również zasługują na pochwałę kwartety 
smyczkowe wykonane czysto i z precyzją. Pierwszy 
występ niedawno do nas przybyłej śpiewaczki p. 
K., oczekiwany z zajęciem przez nieliczny nasz 
świat mazykalny, mile zaspokoił naszą ciekawość. 
Pani K. posiada niezwykłej siły i głębokości głos 
altowy, który osobliwie w ślicznym duecie z Tra- 
wiaty przy dźwięcznym sopranowym głosie p. J. 
pięknie się uwydatnił. 

Ulubiona nasza sopranistka p. P., która przy 
pięknym metalicznym głosie odznacza się znako- 
mitą szkołą, odśpiewała prześliczną arję z Łucji z 
przejęciem, Musimy także oddać cześć zasłudze ar- 
tystycznego dyrektora naszej szkoły mnzycznej, 
pana R., gdyz istotnie wielkiego dokonał dzieła 
tem, ze w nader krótkim czasie stworzył chóry 
wcale udatne, których z prawdziwą słuchaliśmy 
przyjemnością. 

W końca nie możemy także pominąć milcze- 
niem deklamacji, która również w skład programa 
wchodziła i panu S. pięknie się powiodła, Z ta- 
kiego początku rokujemy piękną przyszłość nasze- 
mn Towarzystwu muzycznemu i spodziewamy się, 
ze szanowna publiczność licznem przystąpieniem do 
tem świetniejszego rozwoju tegoż Towarzystwa 
przyczynić się zechce. 

— 4&4 Krakowa. Redakcja Czusu otrzymała 
od hr. Karola Lanckorońskiego ua pomnik Mickie- 
wicza 500 zł. Dotychczasowe ua ten cel składki, 
złożone po największej części w kasach oszczędno- 
ści, których książeczki znajdują się w kasie uniwer- 
Byteckiej pod klaczem sekretarza uniwersyteta dr. 
Hankiewicza, wraz z datkiem złożonym do rąk pre- 
zydenta miasta, wynoszą około 10.000 zł. Począ- 
tek ten pozwala już dobrze wróżyć o dziele, bo nie 
wątpliwie datki znacznie z różnych stron kraju 
wpływać będą, gdy wzmoże się pewność, iż stanie 
pomak, Wymagać on jednak będzie znacznego ka- 
pitału, jeśli ma stanąć pod gołem niebem i odpo- 
wiadać swojemi rozmiarami, materjałem i układem 
wielkości największego poety naszego. 

Z Wiednia. Do mieszkania deputowauego 
Chełmeckiego ua Währingerstrasse nr. 48 wszedł 
onegdaj o godz. pół do 2. jakiś ajent Tow. sprze- 
dazy węgli i w stanie opilstwa zrobił ogromną 
awanturę. Dzienniki wiedeńskie rozgłosiły wypadek 
zwąc go zamachem. okazało się jednak, ze w 
całej rzeczy nie ma nic nadzwyczajnego. Ozój tea 
przyszedł ofiarować tak jak wszędzie węgle ng 
sprzedaż, æ ponieważ usłagująca dziewczyna, Polka, 
zrozamieć go nie mogła zupełnie, przyszło do sprze- 
czki, Na krzyk przybiegł dr. Chełmecki i woią- 
guąwszy ekscedenta dv pokoja swego pytał czego 
ząda. Pijany ajent trzymając w obn rękach rozła- 
maną bułkę zaczął krzyczeć, grozić i mówić gru- 
biaństwa. Tymczasem ałużąca przyprowadziła poli 
cjania, opoja aresztowano i na tem rzecz się cała 
skończyła. 

Zemsta Moskali, Przed sądem powiato- 
wym w gubernii Chersońskiej toczyła się interesu- 
jąca d. 18. bm. rozprawa uczniów szkół realnych, 
Aleksejew i Czepurnow z 4. klasy, mający lat 16 
i 17 letni uczeń Godziszewski z 5. klasy oskarzeni 
Zostali o to, że pomiędzy 6. a 9. bm. okradali kil- 
kakroć okręt angielski „Beta“ stojący w porcie 
Mikołajowskim i za każdym razem coś ukradli ka- 
pitanowi, a mianowicie zegarek złoty z łańcuszkiem, 
sakiewkę ze szterlingiem i parę złotych gazików 
mankietowych. Kapitan dał o tem znać konsulowi 
angielskiemn, w skntek czego odbyła się rozprawa. 
Obwinieni przyznali się do kradzieży, ale oświad- 
czyli równocześnie, iż chcieli w ten sposób zemścić 
się na Anglikach, którzy Moskalom tyle uczynili 
złego. Obrońca przedstawił obżałowanych jako pa- 
trjotów w skutek czego przysięgli uniewinnili pod- 
sądnych, a skarzącą stronę skazali na poniesienie 
kosztów procesu. 

. Porwanie dziewicy. W azapełnieniu po- 
danej przed kilka dniami wiadomości o porwaniu 
córki pewnego księcia przez Tarka, donosi Gaulois, 
że nim był syn Mussurusa baszy, posła tureckiego 
przy rządzie angielskim. Uprowadziciel jest człon- 
kiem ambasady tnreckiej. Francuzki minister spraw 
zewnętrznych miał w formie bardzo grzecznej za- 
żądać usunięcia Mussurasa baszy z posady amba- 
sadora, £ wydania syna jego sądom francuzkim. 


l W Londynie obchodzono 74tą rocznicę 
bitwy pod Trafalgar, w której świetne zwycięstwo 
nad fiotą francuzką Nelson życiem przypłacił. W 
obchodzie brało udział wielu admirałów i oficerów 
marynarki angielskiej, a było między nimi jeszcze 
6, którzy tej krwawej bitwy byli uczestnikami. 


— Oryginalne autodafe odbyło się we czwar- 
tek zeszły w Stambule W obecności niezliczonego 
tłumu, którego różnokolorowe plakaty z góry o tem 
uwiadomiły, spalono 25 milionów Kkaimów na placu 
Bajazeta. Ceremonię zainaugurowało dwóch hodżów, 
którzy szeptali modlitwy, prosząc o powodzenie dla 
synów Mahometa. — Tłum niewierzy jednak, aby 
spalono istotnie kaimy, dowcipnisie twierdzą, Że ca- 
łopalenia doznały stosy niezapłaconych rachuuków 


Wurma w p. nr. 45, Wincentego Kirpala w p. nr. sułtana, 


45, Ludwika Kissa w p. nr. 10, Rudolfa Małeckie- 


naprzeciw domn l. 10. Skrynki te oddaje zarząd 


nich ziarnek owocowych, ktłe jak były dotąd, tak 


i nadal rozdawane będą natczycielom ladowym i 
włościanom bezgłatuie, 


Kiedy w krajach, stokoć bogatszych od na- 


szego tworzą się stowarzysznia, dla zbierania naj- | MOWy tronowej. U á 
drobsiejszych odpadków rolnieych i przemysłowych, | gotowość do wzięcia pod obrady i rozbiór | Kolej Alföld, 
wielki byłby już czas, ażebymy i my, idąc za tym | przedłożeń , przez rząd zapowiedzianych. j Kolej Lw.-czer, 139.— 


chwalebuym krajów cywiiipwanych przykładem, 
wzięli się raz do wszelkich uożliwych oszczędności 
i ażebyśmy, zamiast jak dotąd sprowadzać cetna- 


rami z zagranicy ziarnka jabok i gruszek, których pogodzić z zapatrywaniami najw. mowy tro- 
nam w kraju niebrak, nie rzucali ich przechodriom | nowej. 
pod nogi, ale raczej ażebyśny je zbierali przy zda- | nietylko na grancie 


rzonej sposobn:ści; tym spowbom nie tylko że da- 
libyśmy ludowi dobry przykłd oszczędności, której 
dotąd uie pojmuje, ale nad przyczynilibyśmy się 


jeszcze do dźwiguięcia kwiuącego kiedyś, a dziś | przez 


upadłego w kraja naszym sadownietwa. 


Polecając myśl powyższą wizystkim ludziom | sję opierała, 


dobrej woli, upraszamy ich w imię dobra powsze- 
chnego, ażeby poraszoną przez nas sprawę zbiera- 
nia ziarnek jabłek i gruszek poparli tak, jak na 
to zasłnguje, 

Lwów, ulica Łyczakowska, 1. 93 -- 16. pa- 
Żdziernika 1879 roku. 
Zarząd centralny gal. Towarzystwa pszczelniczo: 

ogrodniczego. 


Halar 2 t Hau gł: ł 4 r T i 
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W Essen, Sławnem z fabryki dział Kruppa, 
odbył sią w sobotę bankiet dany przez stronni- 


ctwo katolickie, zwane centrum, na cześć mini- 
stra wyznań, Puttkammera. Na tym bankiecie 


wniósł Puttkammer toast na cąeść cesarza Wil- 


helma, w którym między iunemi rzekł co na- 
stępuje: „Czytahście panowie w Gazecie Koloń- 
skiej, jak cesarz potrafił zapanować nad sobą, 
stłumić swe uezacie i poświęcić na ołtarzu oj- 
czyzby swoje osobiste sympatje do Możkwy. 
Uvzynmł on to w głębokiej Świadomości ciążą- 
cych na mm ovowiązków, i dzięki tej śŚwiado- 
mości zawarł sojusz z Austrją, który — miej 


my nadzieję — potrwa długo 1 utrwali pokój w|chylać wszystko co separuje, a za tem po- 


Earopie!* Poniżej umieszczony telegram z Ber- 
lina, donosi nam, jak złośliwie oba organa Bis- 
marka, Post i Nordd, Allg. Ztg. skarały p. 
Puttkammera za ten toast. Starają się One za- 
przeczyć prawdzie słów jego i twierdzą, źe on 
Jako mimster wyznan nie može przecie dokła- 
dnej mieć iuformacji co do polityki zagranicznej. 
Twierdzenie to jest Śmieszne, choćby już dlate- 
go, że p. Puitkammer, właśnie jako minister, 
był na tej radzie gabinetowej, na której Bis- 
mark rozwijał swoje poglądy o polityce zagra- 
nieznej i zaklinał gabinet, aby mu udzielił po- 
parcia wobec cesarza. Alści w tę sprawę mie- 
szają się iune wzęlędy, czysto-prywatne. Bis- 
markowi zaczyna już być nie na rękę przyjaźń 
z katolikami; chciałby ou przeto pozbyć się 
Puttkammera. Przecie jego przyjaciel, Maurycy 
Busch, puścił w Grenzbote pogłoskę 0 mającej 
nastąpić dymisji tego ministra. Między ks. 
Bismarkiem a Puttkammnerem toczy się tedy 
walka, i dzięki jej widocznie Puttkammer po- 
zwolił sobie na taką niedyskrecję, jaką popełnił 
w owym toaście. Dzięki jej także z taką na- 
miętnością przeciwko niemu wystąpiły organa 
ministerjalne. 


W Berlinie obiega kilka senzacyjnych wie- 
ści. Jedna, że car wkrótce już przybędzie do 
Berlina; druga, że car wcale nie przyjedzie, a 
natomiast przyjedzie cesarz Austrji; trzecia, że 


w Berlinie za staraniem Anglii gotuje się zjazd ; Essen pisze „Nordd. Alg. Zg.*: 


cesarza Austrji i króla Włoch, i Anglia za przy- 
stąpienie Włoch do sojuszu austro-niemieckiego 
gowwa Włochom poczynić ustępstwa w sprawie 
egipskiej. Dalej, że Bismark jest mocno chocy, 
i telegraficznie zawezwał ze stolicy kilku leka- 
rzy ùo Barcina. Wreszcie, że w drugiej połowie 
listopada nastąpi w Berlinie zjazd Grorczakowa 
z Bismarkiem. Notujemy te pogłoski, bo może 
chociaż jedna z nich jest prawdziwa. 


Wiedeń d. 26. października. Posiedze- 
nie Izby panów. Obecni wszyscy ministrowie, 
arcyksiążęta Karol Ludwik, Ludwik Wiktor 
i Albrecht, kardynałowie Schwarzenberg, 
Kutschker i Fiirstenberg, książę arcybiskup 
salzburgski, książęta-biskupi z Seckau i Lu- 
blany. Galerje gęsto zapełnione. Projekt u- 
stawy względem uposażenia dworu uznano 
za przedmiot nagły i uchwalono. Hasner 
odczytuje następnie adres większości, H ii b- 
ner adres mniejszości. 
wie nad adresem nikt głosu nie zabiera. W 
rozprawie szczegółowej pierwsze dwa ustępy 
projektu większości przyjmuje Izba bez dy- 
skuzji. Przy ustępie 3. oświadcza minister- 
prezydent hr Taaffe, że oba projekta a- 
dresu zgadzają się w ogóle i w całości z 
mową tronową, zgadzają się też z sobą co 
do wierności patrjotycznej i przywiązania do 
tronu, tylko ustęp trzeci nie całkiem daje 
się pogodzić z mową tronową. Rząd pragnie, 
aby konstytucja nietylko opierała się na u- 
stawie, ale oraz zapuściła korzenie w ser- 
cach ludów. (Brawo). Pragnąc wszechstron- 
nego pojednania, na które mowa tronowa 


jekta udresów dokumentują staro-austrjacki 
centralny pod łaskawą opiek szanownej publiczno- | patrjotyzm, który zawsze górował w tej Wy- 
ści z aprzejmą prośbą, o zlieranie i składanie do|gokiej Izbie. Oba one świadczą o niezmien- 


li narodów korzenie zapuściła (brawo! bra- 


Je reprezentantów królestwa Czech, 


(wić im wejście na wspólny grunt konstytu- 


W ogólnej rozpra- |- 


aos | ŁÓW WTB TT" I LOWA RAOAOOORONRAE 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 27. pażdziernika 1879. 
godzina 2. minut 20 popoładniu. 
Losy kredytowe 168.25 Węgier. kred 
Akcje fran.-aust. — — Anglo-austr. 


nej uległości dla dostojnej osoby naszego 
gorąc> ukochanego cesarza. Oba w ogólno- 
ści przyłączają się do zapatrywań najw. 


255.— 
134.50 


s ę er i Unionsbank 93.70 Kolej Kar. Lud. 239.50 
Oba oświadczają życzliwą | Nordbahn 228.75 - Kolej Połud. _ 18.-- 
13725 Kolej Elżbiety 173.— 


Węg. Nordostb, 129.— 
Wied. Comanal. 113,— 
Galiz, indemniz, 94, — 
Losy Biedmiog. 108.26 
Losy tnreckia 19.50 
Kolej Państw. —.— 
Rosy, rubel pap. 1.243/4 
Marki niemieckie —.— 
Weg. galic. kolej —.— 
Usposobienie : ciche, 
wWiadeż d. 23. października, 
godałna 10 minut 42 przod południem. 
akejc zredztowa 266.40  Augio-Austrjackie 184.0 
pe: Rur, Lud,  —,—  Kelej Południowa Szy 
I iłe i; é dy | Fzłeztbazk 93.60  Nnpozsoudor 9.32'/ 
wo!), usiłował przyciągnąć do obrad Ra V way dankaoty 1 ZŁY, Wsposobianio: cicho, 
| Berie 4. 27 października, 
gotang 5 mizzi 36 popołudnin, 
Rosyj. banka. 216.0 Akcje krodyt, . 484 — 
Legodzrdy 156.-- Galicyjskie . . 108.50 
Koito) Kumus 4260  Aawstrjąckie banka. 173.25 
Kasan galio. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedtja, 
5°, Listy zzatawno oprósx kupo- 
uów 100 złr. po . . 9925 92 76 
g6 78 


obradą ustęp | Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 75.50 


Losy z r. 1864 158.25 
Verkhersbank 
który | Renta węg. 6,/* 95.92 
sankcjonowanej najwy- | Bankverein 136.75 
żej konstytucji stoi, ale oraz ma sobie za Losy węgier. 104.50 
zadanie, wzmocnić i pokrzepić konstytucję | Weg: ostbaln —.— 
utorowanie i wywołanie możliwości, 
iżby konstytneja nietylko na pewnej ustawie 
ale zarazem w sercach ludów 


Tylko ten jeden będący pod ) 
projektu adresowego nie znpełaie daje Bię 


Rząd Najj. Pana a cesarza, 


którzy dotychczas od nich stronili i umożli- 


cji i wspólay grunt Rady państwa. W 3. 
ustępie najwyższej mowy tronowej skonsta- 
towany jest fakt, że reprezentanci królestwa 
Czech, którzy zdala się trzymali od obrad, 
bez uszczerbku swoich przekonań co do 
prawa, i mimo że zapatrywania ich są inne, 
wstąpili w całym komplecie na grunt wspól- 
nych ob:ad; i wyrażona jest w tym ustępie 
zupełna otucha, że przy  wszechstronnem 
umiarkowaniu i wzajemnem  uszanowaniu 
poglądów co do prawa, uda się, zapewnić, 
konstytucji u ludów wszechstronne a rado- 
sne uznanie. Chcąc zatem pojednanie i po- 
rozumienie, w najw. mowie tronowej tak 
serdecznie podniesione, utorować, należy u- 


4”, Liaty zsatawlie oprócz kupo- 
uów 100 złr, po . „ 26 — 
Iiwtw d. 28. października 1878. 


Pociągi kolejowe. e 
Odehodzą ze Lwowa: 
Podług zagare lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 650 przed półaocę 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m- 53 rano pociąg 
| osobowy, 0 godz. 5 minut 9 po południu pociąg 
mieszany. 
|DO 
| 


PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mit 88 
po poład. pociąg mieszany; 0 godz. 10 min. 81 wio- 
czór, pociąg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; o gods. 10 m. 58 
wieczór pociag mieszany; o godz. 12 m. 53 w polad. 
niu pociąg mięszany. 

CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 14 min. 10 rano, pociąg mięaze.- 


|szukiwać, co jednoczy. (Brawo! brawo!) po 
|Tylko wtedy możliwem będzie zadośćuczy- 
nić zadaniom, w mowie tronowej posta- ;po 
. i 
wionym. | 3 | ny, o godz, 11 miu. 10 w nocy, pociąg mięsrany. 
Zdaniem mojem przeto, drobna zmiana pg STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 5T rane 
ustępu, o którym mowa, nastręcza możli- PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


:: ą 1 -Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszn 
| wość, iżby VENEC tej Wys. Izby członko l o gudz. 9 mia. 27 wieczór, pociąg hna F M 
wie, którzy przecie miłością cesarza i pań- 11 m. 20 przed połndniem, pociąg mieszany. 


stwa są nierozerwanie z sobą zjednoczeni, Z PODWOŁOCZYSE : na dworzec w Podzamóta: 4 go- 
o AE Ą : i dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany. 
potrafili się także zjednoczyć dla adresu z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o ge- 


wspólnego, dobru państwa poświęconego. |  dzinie 10 m. 50 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
(Brawo! brawo !) Mając M należeć doł poludniu, PAET 7 Ei 
(tej Wys. Izby, będę naturalnie głosował, 2 CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
| . 3 i pospieszny; o godt. 4. min. b rano, pociąg mięsza- 
przeciw temu ustępowi. my; o godz. 3 m. 52 po południu, pociąg mięszany. 
W głosowaniu nad wszystkiemi ustępa- Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz, 8 mia. 44 wie- 
mi adresu, z wyjątkiem ustępu 3., tudzież wieexó 
w trzeciem głosowaniu głosował Taaffe za; Å 
adresem większości. | NADESŁANE. 
Mostar (stolica Hercegowiny) d. 27.1 XI. Wykaz składek na założenie bursy im. 
października. Hercegowiński rokoszanin Spaic Sapiehy dla kandydatów na naaczycieli szkół ludo- 


z 3 wych : Kopiński Adam 5 zł., Posener Dawid 5 zł.; 
został w Krywoszy (w południowej Dalma- przez delegata Wgo Edm. Mochnackiego : Mosch 


cji koło Kotaru) przez żandarmów schwyta-, Włądysław 4 złr., urzędnicy c. k. dyrekcji skarbu 
MY („E. ©.*) |V i X oddziału 2 zł, Kraiński 50 ct., Sichler 50 
Berlin d. 27. października. Z powodu ĉi, Wittek 20 ct., Nawraul 20 et., Bilwin 20 ct., 


Ad r Nowotny 20 ct, Dajewaki 20 ct., Reicher 20 ct., 
toast WE wygnani., pi WAS A W Dorożewski 20 et., Kolbuszewskł 20 ct, dr. Błoń: 
S edu gki 20 ct, Nenman 20 ct., Herbert 20 ct., delegat 
unormowanych konstytucją Rzeszy stosunków gy, Waygart Walery 10 złr.; za tegoż pośrednio- 
kompetencyjnych, byłoby błędem  przypu- twem: dr. Dworski Aleksander 10 zł., dr. Tarnaw- 
'szezać, iżby pruski minister wyznań mógł o ski Leonard 6 zl, Ritterschild Mieczysław 5 sł, 


pewnym akcie polityki Rzesy być dokładnie dr. Czajkowski Władysław 5 zł, dr. Skórski Wa- 


inf - ied i claw 5 zł., dr. Łobaczewski Erazm 5 zł., Frankow- 
(Miormowanym, + z pomiędzy Bprzecznyci ski Ignacy 5 zł, dr. Felsztyński Ludwik 2 zł., dr. 
doniesień dziennikarskich o konferencjach Zęzulka Jan 2 zł, dr. Gaweł Jan 2 zł., dr. Men- 


| wiedeńskich (Bismarka z Andrassym) wła- drochowicz Leon 2. gł, dr. Baumfeld Jakób 2 zł, 
śnie doniesienie „Gazety Kolońskiej* ogła- 4 (EB ge siyo e kę jah A 
z Es _ Zl, Słotwiński 1 zł., dr. Łużec an 1 zł. e 
i P e Zd Z tego ae Illasiewicz Stanisław 1 zł, dr. Doliński 1 zł., dr. 
i pisze TEUS A EE. 810, g. AU er Dulęba 1 zł, Marynowski Lucjan 1 zł, Ahl 1 zł, 
| wyznań czerpał z doniesień dziennikarskich, deleg. dr. Zatorski Maksym. 5 zł.; za tegoż pośred- 
nie będąc dokładnie poinformowanym co do nictwem : dr. Jakubowski L. M. 2 zł}, dr. Bojarski 
wypadków politycznych, niemających związ- Aleksander 1 zł, dr. Zoll Fryderyk ł zł, dr. Szuj- 
lku z jego teką. ski Józef 1 zł., dr. Heyzmann Udałryk 1 sł, ks. 
ai ' Kaczkowski Romuald 1 zi, — Razem 102 zł 
NN 20 ct., poprzednio wykazano 6.964 zł. 12 ct. Ogół 
W twatrze kr. Skarbka, [7.066 zł. 82 ct.; tudzież 200 zł. w 5°% listach 

Dzis, we wtorek dnia 28. października 1879 zastaw. i 50 zł. w galic. oblig. indem. 


po raz czwarty: [ED LE 2. OOO ZEE JJ. 2. dac AONEAEAON 


FATINICA | dj 


Na odnowienie kościoła N. P. Marji Śnieżnej 
Komiczna opera w 3 aktach — libretto pp. J. Zell 


we Lwowie złożyli na ręce kommitetu parafialnego 
i Ryszarda Genóe, muzyka Fr. Souppe8o. .: Czesław i Aniela Lekczyńscy z Remenowa 
Kapelmistrz p. Jarecki. 


2 złr., Ewelina Lekczyńska 1 złr., od Piotrasia i 
Początek o godzinie 7mej wieczór. Kostasia Lekczyńskich 1 złr., Aniela Drzewiecka 
We środę dnia 29. października 1879 


50 et., Helena Krajewska 50 et., ks. Mar... Pol... 
'2 złr., Ka... Nem... 2 złr,, Łucja Ole... jako ofiarę 
Polowanie na zięciów. 


'w słabości 1 złr. ; razem 11 złr. w. a. 
Przyjeshali dnia 28 października 1879. | 
EOTĘL ZORZA: St. hr. Grocholski z Mo- 


|--o 
nD -A p dla chorób sifilitycznych, le- 
Specjalista karz praktyczny medycyny, 
chirurgii i położn. 
y. J. MURPIEL, 
HOTEL ANGIELSKI: J. Kochanowski z Ho- przy ulicy Sobieskiego, |. 12. nowa, 
rysławie. W. Soroszyński z Chliwczan. H, Kiesz- ordynuje od 9. do 12. przed, a od 2. do 6. po po- 
kowski z Krakowa. B. Wierzchlejski z Wierzbowa. į ludniu, — Takża listownie. 
HOTEL WARSZAWSKI : A. Gumiński z Do-! 
liny. K. Liskowacki z Czerniatyna. 


skw 
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E A E A EASES- I = Mlody człowiek 


stajni i drewutni, ogród, 4 morgi pola 
ornego. Ze sprzedażą lub wydzierzawieniem 
tej realności zostaje miejsce lekarza miej- 
skiego opróżnione, z płacą soczną 160 złr.| 
i dochody z jarmarków rocznych i tygo-| 


Pończochy z włóczki dla dam idzieci |]. dokładną znajtmość i polecam tylko lu 

| dzi pewnych, ;umiennie odpowiadających 
awemn zawodcwi. 

| Polecam się łaskawym względum P 


gleby i dziewięć morgów przedniej siano 
lomi, bez Żadnych budynkóm, jest z wolnej 
sęki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Narodowej“. 


Sł Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


J, Kiihmayera „Następcy? 


ulica Hetmańska I. 4. 


Skarpetki ciepłe wełniane. 
Ogrzewacze na łytki 1 20 
na Żoł:dek z flaneli zł. 2. 
na kolana trykotowe, bia- 


Coay oznaczone na */, kilo, SĘ Przewyberne Te 
c=) > © przez „SUEZ* sprowadzane W wielkin wyborze # z Królestwa poiadający język polski i ŻKIE 
3 = pm 3 Z S p TA z „rosyjski prosi o jakiekolwiek zajęcie.) parowy, 7 
j — + S =`“ Łaskawe zlecem w Adwibistracji „Gaz bin ni 
ŚJ SEZ — z an zł o j a anl T Nar.“ pod lit. C A. 1. BO. Ibędący jeszcze w ruchu, składający się z JI J amory Alg 1 BIEDTZGMA d 19 
z % >= -r ź par a lè e N | ; f . , PER uzda belgijskiej maszyny parowej o sile 22 koni i e d 
£ Rt ERZJEJ | h f k | zdrowia, wełniane, trykotowe i flane- : onc:sajo A z kotłem najlepszej konstrukcji, z żelaz- K U SŁ. CII 
| = 7 = CDINSKIE lowe — poleca A b p d © |uych krat, z wielkiej żelaznej angielskiej > p : 
EJ 3 = B 8 E 5 E g a mianowicie : i i iuro Vy Władowcz ae eyrkularnej do kierowania E si deo polowania, tanie, 
s E z 3 Q s “ffa 1-7 Cena za '/, kilo Karol Gruchol A Jozeja Birkle, i z trzech innych pił eyrkulaərnyoh, z trans- a 4824 B-? 
= => a = 2 E gff ! Taszu, żółtokwiato- p A A Lwowi, Rynek, liczba 40, (misja, posumi, z Dlatarni pitowemi i wszel- kt =. 6 > 
8 % c=) a |= 2 a 3 E F d ko 85 SOP" zł. 4.40 = wii. 4 AG 4 3a ma di umieszczenia i naai olcia dalej z RAE F. G ł O d zl ú Ski, 
2 Nr. niojczam, biało- | Kaftaniki wełniane zł. 1.20 do 2 st. § á A Iny do szlifowania, tokarni, z zupelnego 4 c j a 
z = a. kwłatcwa arom.. . . . zł. 8.60]f| Kaftaniki cionintkie od petu 90 ct. |] ae TO bony, kiucznice, panny | paratuta kowalskiego i ślusarskiego, jest pinc Marjac pie 1. 7., we Pwene 
= cf = Skye ZE MEGO E Kattaniki ages a 73.40 | SAS" Guwernerw, metrów muzyki, rząd. Para Tartak parów Padre RE TZ 
‘Olg + Su aaozowuzo Kua7 Nr. 4 Souchong, czarna Kaftaniki trykotowe, czysto wełniana ców, esonomóy, pisarzy, leśniczych, ó wje 3/ mili od stacji kolejowej w Wybra- prego 0 ęę >+ _ P+£ >+<_2 
mało narkot s zł 250 ciepłe, dla mężczyzn i dam, popiela- p] Srodników. gezelników, kasjorów, ka nówce. (Kolej Czerniowiecka) i Ya więć 
R" — § Nr.5. Conge, czarna familijua zł. 1.80 te, białe i pąsowa zł. ELE] ið Każdy f merdynerów, likai i furrnanów. pa 2 - 2 i e 6 łęg: 4 ce ń 
R al Nr. 6 Wysiewki z herbaty zł. 1.20 gatunek w trzech wielkościach. Zajmuje się . a Największy 1 najta Szy 
| lu neo Nr. 7. Wysiewki z najlepizych spotnie trykotowa 180, 2.50, 3 i śl. Hf za skromnen wynagrodzeniem % głlyc 7 R i) + m: f 
; t ZMW. ZIRI | ki dl bisła, je. t Cśrednietw»m sprzedaży i kRąpna do K ' z a 
do sprzedania lub wynajecia pa lat kilka grata a 0 7% oN MN ame wataiawa ago [480,7 A mows majętkówi realności, wydnierzawiej POSEES UMI u Magazyn konfekcji damskiej 
w miasteczkn e. Galicji. Dom se po tanich starych cenach, | z cienkiej flaneli białe, pąsowe iff niem folwarków większych i mniejszych. część dóbr w Prusach (pod Lwowem) obej- p 
mieszkalny 0 trzech pokojach, kuchni, najtaniej w handlu, | popielate zt. 4. jUwaga: Egzytując już od lat 10, mam) „ęjy,,, 3] morgiw pola ornego pszennej 


iT. publiczności 


i 


w dobrach JO. księcia Hiero- 3444 378 Ba 


£ 


Mączka ryżowa | 


3029 5—11 jeut 


Slubne suknie od 20 zł. do 100 zł. 
Filcowe kostiumy od 12 do 25 zł. 
Szlafroczki damskie od 7 zł. do 35 zł. 
oraz wielki wybór materji na łokci. 


i i 7 FPA Po 8838 1— 

dniowych na bydło. Bliższa wiadomość w łe, czerwone 1.50. 3796 1—? J. Birkle. ben. otrzymał na porę jesienna i zimową: 

we ko OREW r Konkurs á~ Zlecenia zamiejscowe uskutecz- $ ga noo E Y > p H: ł z 4 

dwika |. 5. j Sime 2 uiam bezzwłocznie za pobraniem. — ZACZOSSSIEZYR: y k it d E Okrycia jesienne od 10 do ZA. ] 

z Nieodpowiadsjące przyjmuję napawrót. T Is i na OM e powo zenie Paltoty od 10 do 30 zł. 
Ból zebów ia a na dwie P osady KAROL GRUCHOL. y ro k i | € R BĘ gi i M dami d 8 
P = erni i |an rono | ierzchy n utr zł. d i 

Fix. o GA indon inay ia atinja irodat | nadleśniczych, m A] W R O r i È) Katanki pokojowe od 5 zł. do 15 zł. 4 
o e Lwowie w aptece P. MI i i 

CODEN imi 3 Kostiumy do wychodu i salonowe od 15 do 60 zł. 


piersiowy. 


n z najskuteczui-jszych ziół ty- 
rolsgich Alp sporządzony, przyjemnie 
smakującj ekstrakt zyskał sobie w 
krótkim czasie siawę wybornego Środka 


nima Lubomirskiego. Wymagany 
wyższy państwowy egzamin, 
gruntowne wiadomości miernie- 
twa i dłuższa praktyka w więk- 


Woda księżniczek 


(Eau de Princeses). 


Jest to najsłynniejszy środek do n- 
trzymania lśniąco-białej i delikatnej skór) 


Bracia Langner, 


- Lwów, Halicka 19. 


przygotowana m Bizieutem l 
dla tego to działa szcześliwie na skórę 
nieśdlostrzeżona przystaje do 


3872 1—? polecają RE : iel leczniczego przeciw cierpieni ; Ą 
A szych obszarach. 19 |do najpóźniejszego wieku, -uauwa wszełkielj gczniczego przeciw Cłerpieniom ciali, nadaje j ; pa A dA A 3 z ea ; 
J e y 3 3938 1-2 kérne słabości, dak to do każdego fiakonuj|jszyi i piersi, jiko t: kata cerze świeżość naturalną. 4 Zamówienia załatwiają się najsumienniej w 24 PE 
E - Kandydaci zechcą się ZgłoSić |przyłączony przepis użycia wskazuje. — Rej ORT: > zafiegmie- |" sej nagi” L- = PO —YW z PY 
s . . > > x GB y aaxzczowa kz aż -m 
z 5 = d listownie najdalej do końca b. m. Cena fotona o ŚŚ ET WW piersiowym it. p.. dalej przeciw CE. FA 4 — PY, PER aa TER, era RPA, eM Panta A zę PO 
: : , HE Aa : a GEM = zy = = 
< B e7 załączeniem świadectw w Od-|dlm towarów drobiazgowych i intro-li pogęcy Cierpieniom szyi uj Zogazyn itrfum w Paryèu Starszego weterynarza Pichlera 
ŻAR p pisie do Zarządu państwa Bą= mentów muzycznych J. Niemirow- | dzieci. 5. na ulicy de la Paix, 9. 8 y ś á 
15a Z 8 skiego Nasiępców we Lwowie rynek Cena flaszki F z» Dostać można w mazazynech galanter nowo wynalezione 
„SKAĘA a konczyc o. p. Przemyśl. liczba 29. Prawdziwy do nabycia: u fabry- op Kamila Strzyżewskiegu, Lovna Foin . o 
r BELI z E gwar ntowane praw-||| kanta apt. ©. Klement w Ins- tuicha, Dzikowskiegoi Jahla w aptece p My dlo rozpuszcza ace 
Z mm mow = . 0. S- cha, Dziko ci 1a. 
X = a o A s = (ju o ei rybie pęcherze, dziwe, RE TH igpruku (Tyrol); we Lwowie w apt. E Kraylanowskiego chek Brygidaki w apt i OLU ] 
= $ z~u najlepsze paryzkie preparaty bezpieczeństwa tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 zł. y-|Ą 4. Ruckera ; w Stanistawowie w apt. p ira 1.--h.. RW m n O, 
ces 5 2- h ź R. rzetelna i dyskretna za pobraniem w Franzósiache-Specialitaten-Magazin, wejg Amirowicza. 5385 1—10 P (Hy 2 w Czerniowcah w apace) 3459 2—6 (Resolvir - Seife) 
> > z4 v<« iedniu, I. Karntnerstrasse 8 w domu przechodnim. 3583 5—? T. Gelichowskiego. leczy kczdy zewnętrzny defekt i wyrzut naskórny u wszystkich zwierzat domowych, usuwa 
H SĘ „aj - z : pae EA er rta a a " E pak ni n tedy n g/l lh i koni zaprzeynwych za pomoca pojedynczego namydłemia, a przy- 
8 = = M ZAK SCW , mrt zdy = — |tem jest fak łanie jak zwyczajne. Wyleczenie zati icuegn akoszlawieni gięci 
FPE CE a LA DAWCY Gaia U WYK aeiykic Bike Bi Wg Pe marono TEPURT I OOI E 
JB FE A > KDE 3 nej E łznoic OR ENIN e defekla u toni i tydd sj Bia Ra | irda : R BU 
z z 5 R a 3 Dia AMATOR Ó W HERBAT! miah polecić można f y T ż 0 a Z powodu, że sie nierazkłada dalei z powciu swej azybkiej skutaęc ao ści Meane iw 
z 3 r . 3 H jat anla, jakuteż z powadu awej siły leczniczej dl unięci szych ka ynych i niea- 
KiS a Londyński skład herbaty VIKO PAZ | ENER Lau WAN ok 0: 
LV èd = 4 Wale wychygamajl usów i iym podobnych. Kawałek teg u mydła, który w kieszeni u kamizelki po- 
mieścić możua i wystarczy do wyleczenia 24 delektownych koni kosztuje 60 et d!a 50 koni 1 sir. 


Juliusza ADAMA we Lwowie. 


Mianowicie są następujące gatunki tak co do smaku, jakoteż dobrego aromn, 
i takowe polecenia godne: 
czarna, | Herbata mieszana, 


30 ct. Do uaLycia we Lwowie w apl. 4. Ruckera, w Rzeszowie u pp. J. Fchaittera et Ce. w 
Biełsku w apt, Standu i wy wszyslkich znarzniejazych apteczkach i składach materjałów w 
Galicji. Główiuy aktad w aji. J. Ftrsla w Pradze. 


nastręczyć się może tak ko- $ 
rzystna sposobność do naby* 
cia; wybornego zegarka zaj 


ag oie i ochoczo grający najnowsze 
tańce na fortepianie dobrze od lat 


> i Herbata 
kilku znany Szan. Pnbliczności poleca się 


A ias w blaszanych angielskich pudełkach. w ls! a Y, funt. paczkach w e 

łaskawej pamięci. Adres: Rynek Nr. Congo zwyci funt 150, 2 p 3 ztr. | T AA R r. 5 ż funt zł. 2 p o 1 o X s A è 

44. Ii. piętro lub w szkole tańców Ą Moning Congo ft. 2, 3, 4 i 5 zł. | Herhata familijna AS ceny zaknpu. Sio W Arz f S7 ppe DA! 4) Táb 
A. Schön. „Na żądanie ma towarzysza ze Kaysow ft. 4, 5 i 6 zł. | Melange de Londres . W »Jk B g = p EE $ NY. SER {i t 
skrzypea mi. Souchong wyborna B: pe a | kie a AA - Wielkich rozmiarów 7 ` i 

Uea E Herbata karawanowa 5, 6 i 8 zł. olange de fleurs : BW. 3 ŚGEWRE A] A] A po s 
p — z -|B Proszek z czarnych herbat ft. 1.40 | Proszek z tycb berbat . „A W laścicieli realności we Lwowie, 
e ——"—_ | Oprócz tego poleca i ntrzymnje na składzie Biszkoty do herbaty 


z ograniczoną porę q zarejestrowane 
przy ul. Dominikanskiej l. 4. 
udziela pożyczek człon: om swoim od 
l. listopada br. począwszy za opłatą pro- 
centu w stosunku 9f, rocznie. 

Za wkładki oszczędności zaś lokowane w 
kasie Stowarzyszenia, opłacanym bywa 
procent w stosunku 6", rocznie. 

Biuro Stowarzyszenia otwartem jest codziennie od god. 


prawdziwe angielskie funt BO ct. 

Rum prawdziwy Jamaica, Ponczowa Esencja, irak i Cognac. 
Wina francuskie, austrjackie i węgierskie. 

Rozolisy krajowe i zagraniczne. mianowicie Starkę 50 letnią. 
Posyłki na prowincję nskuteczniają się natychmiast, nie licząc nie za 
opakowanie szanownym odbiorcom nad złr. 30., rozsyła się kosztem handlu 
czyli bezpłatnie. 3795 


| FFE.] 

Nowomodne w kolorach wyciskane 
X 
| | X 
| 


bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw 
Ra, tudzież 


wyprzedaż, 


Obecue stosunki polityczn*, które zapsnowały na całym kontynencie fg 
europejskim, dotknęły także i Szwajcarję. W skutek tych wywędrowała wiel- 
ka ilość robotników i zachwiała tem samem istnienie fabryk. Także przez nas 
zastępywana, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła swoją fa g 
bryke. powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe gegar- PĄ 
ki Washingiońskie, są nujlepszemi zegarkami w Świecie, a przytem $ 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podlug systemu 2mery- 
kańskiego wyrabiane. | . 

Wszystkie gatunki zegarków są na minntę zregulowane i gwarantuje- § 
my za kaśdy segarek prz s 15 lat. W dowód pewnej gwarancji è najściślej- ką 
szej rsetelności oświadcramy niniejszem publicznie , że kaśdy zegarek, któ- P 
ryby się nie podobał, w aa napowrót $ wymieniamy. 

100 sztuk remonterów do nakręcania w ussku, s kapsią kryształową 


r apławy mucze 
sit wiało powstałe, flow: ardzo za- 


Halbobloiomonogramy! 


kasetka s 50 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, aug. źłoł:ko- 


żenia, upławy 5 kobiet, hladaezkę, Z A s apieru listowego 1 xł. 25 ot. z nadzwyczajną ścisłością na minutę regulowane, prócz tego w nowy sposób 
niepiodność, upłacy, Al 12—9 | 1SJ)5Ń0/ kazetka z 50 a F 50 ko Eaki mocnego różnokolorowego, Mg *'ektryczno galwaniczny pozłocone, z łańcuszkiem, medalionem itp. Dewniej- | 10. do 1. w południe. 3944 1—8 
sułabirnie męzkie, yi śłobkowacego papieru listow. i zł. 76 ct, 06 sza cena 26 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 ct. 


bas wyrwynania i bez alania, ró 1000 sstuk pysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego niklu, na 1% $ 
leczy syfilis i wody uch. włącznie z powyższym monogramem, poleca 3—12 E$ kamieniach, z tarczami emailuwanemi, ze wskazówką sekund, z płaskiemi FG | 


szkłami kryształowomi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 25 ct. Wszy- 4 


kiege re 13 pomocą kores- S 

Poądszeji. Za dyakrecją ręGz7. H na $g- Handel papieru, Edwarda Boschan, stkie zegarki na minutę regulowana. s Ą D Ażeby P. T. Publiczność przed oszustwem z powodu fałszerstw 

danis wysyła bezzwłocznie lekarstwa. we Wiedniu, Stefansplatz Jasomireottgasse 6. 1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynówanych kopertach z ni- £ moich wyrobów ochronić, upraszam baczyć na zamieszezonż pre- 
TET —__ _ |< IG" Skład wszystkich we Wiedniu wychodzących kalendarzy. kln srebrnego, z płaskiemi szkłami krzysztalowemi, na 8 kamieniach, dokta. tokołowana marką o'hronna. R 
FTR — = EŃ dnie regulowane, z łańcuszkiem, medalionem i szkatniką aksamitną, dawniej $ ino WR 5 + — ` 


15 zł., obecnie tylko po 5 zł. 6? ct. C. k. nprz. austr. = i król, węg. uprz. 


a = w = -> o w a m a "o w m -e -D m w m w dł w w al m ll [+ n 
t ¢ A 1000 sztuk zegarków ankrowych z sł A 13 łut. srebra, 0 = t © k i } ` 9 
t > . . 7 chowane przez c. k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposób K © 
| Oddział zastawniczy 1 wkładek książeczkowych d elektryezny pozłocona, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki § Win esensja Z orzenia opianu e 
t po 27 zł. teraz tylko po 11 zł. 4° ct. rp Najwyborniejazy średek do rezplenienia bująęgo po- 
ł GALICYJSKIEGO i p 650 sztuk ka się z 13 u nę O Ada przez o. k. PTM raslu Mist Poi aa który nawet a Epię: 
urząd menniczy, na 8 kamieniach, elegancko i dobrze pozłacane, z dodaniem: Kiezaadsiwaa uznania saalisiaciialada A 'y bywa. 
t m t vpnock e BZ F szyję, Bory dawniej po 28 zł., teraz tylko po 15 zł. "pg EW Fog N > ae 3 Rz M.2 
> ) X 1006 sztu. ashtngtońskich remonterów z prawdziwego 13 fut. sre- tylko przezemni bi z i 
B AB 5 U E R EB 14 T © W E G © bra, przez o. k. mrad menniczy ogęchowane,, pod naiéciSlojeza, gwarancja na * Pomada z kory chinowej 1 olejsx 
» t minutę zepulgm ino, A werkiem niklowym, te w” ja nie |. nigdy $ p dwie dzaj odl ak AG UE m R ©. 
+! ; X i also; Oy reparacji. Zegarek taki kosztował dnwniej 35 zł. obecnie sprzedają się takowe R mcy napom acan, a Ea aini BaIT e SAS 
n we Lwowie pray ulicy Jagiellońskiej UA) przyjmuje t po cenie bajeczno taniej po 16 zł. Bozpłatnić dodaje się do każdego zegarka Ę a 1 Słeik 4 zł. Flakon olejku i zł. Sztuka kosmetyka 60 ct. 
j W 8 e a A 4 łańcuszek. medalion, szkatnłkę i kluczyk. i pi i ) Orientalny ekstrakt mleka różannego 
b kładki na książeczki oszczędności t sy a oo segayka oe el ÓW: LIC , STA $ Sporzadzony Maise EiT vaniris oryginalnej. Nilas 
| 1000 awtuk prawdzinie słotych remonterów męzkich lub damskich, da- o wazcltich niessyntalci "r tkbrse,Jjakoto s łogów, uatafów 
J od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, Oprocentowując takowe począwszy (4 JĄ] wniej po 100 sł: obeonie po 40 mł. o 0 aż wassikie piecz nięóa Zjadiw, (plama otakik co h 
od dnia i. lipca 1879 t 650 segarów w pięknych emaliowanych ramach z przyrządem Aayidaago dalatania pzayśżynfoją sig: MYDZOALAWNWNINA 
i t do bicia dawniej po 6 zt., teraz po 2 zł. 75 ct. regulowane, Tę e 
? p o 5 la od st a, 660 emuk bwdeików-segarków, n przyrządem do hałasowania, dobrze Hair Milkon 
ho. s regulowane, także używane na biurkach, dawniej 12 zł , teraz po B zł, 80 c. (ialeko na odmłodzenie włosów.) 
uiszcza zwrot wkładek do 300 zir. w. a. baz w ypo wiedze nia f tudzież udziela ` 6850 zegarów pendutowych w pięknie wyrzynsnych, wysokich gotyckich $ Tukawa poslada tę cudowną włanneść, śe zlwym lub 
U l « t y i azafkach, $ 8 dni do nakręcenia, na minutę regulowana nader piękne jeb. Mali GR BAIL PSA Kalar Santak Aua 
nujące, ponieważ tego rodzaju zegary i po 20 latach nie tracą na swej war- $ KORA a ag uth ma rezy. aby 
i z a R e z k || | (| a z a S a w y t ; tości powinny znajdować Ja ę is każd domm, da rc Że są one TW wana marka oe AP m Cena, ae 2 at. ári aka przekonęńj i 
i ` : : F s f ozdobą pomieszkaria. e zegary kosztowały dawniej po 35 zt, teraz jąt- cohronns, Pewyższe specjalności aa jedynie prawdziwe da nabycia. 
i jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty , począwszy od 1 zł. w. a. t kowo io. bzjecznie taniej cii {s zł. 75 sa F a ? J. Pat w głównym składzie wysyłkowym B564 FA 
i Jr, Przy zamówieniach na zegary pendułowe należy ý . PFalernoss, perfumerzysty i właściciela c. k. przywiljów 
4 Godziny czynności biurowych: od 9. do 1. przed południem i od (f |] gołączyć zadatek. PRAŻZĆ „ _ we Wiedniu, Stadt, Spiegolgasse Nr. 8. R 
M 3. do 5. po poładniu. i Adres: He e E THR? oreta pgto a E ag T aena 
e owe zamawienia załatwiają 6 ua/nie a zalicz ma iu e z 
$ 8751 8-—4 t Uhren - Ausferkauf der Ukhrenfabrik Fromm njem gotówki dalicza mię sa apakowānio flakdnu 10 as aray, odbierze TA turina ogó: 
eœ æ æ æa w « w m m m w ww w w = © æ w w w w w w ww w w ww = w w w a w atnie, 


Skład wo Lwowie w apt. Zygmunta Ruckera. 


we Wiedniu, Bothenthurmstrasse Nr. 9. partere. 
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Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. sy 
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Z drukarni „Gazety Narodowój* pod zarządem A. Bkorla. 


